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joztę w państwie Austryaefciesa. . . . . . . . . . .
„ „ Niemieckiem.............................................. ....
„ do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Bzwajcaryi, Turcyi 

innych państw należących do związku pocztowego . . .
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pocztowej. — L/istów m efronkowanych  nie przyjmuje się.
H ę b o p b s i ó w  nadsyłanych nie zwraca się.

CZAS
P T t n i m t n M
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n e n ia  I p re s a n e ra t^  przyjmują: we Lwowie Ajenoya „CZASU w gł. składzie tyto . -
n  przy ul. Trybunalskiej L. 4; w P a ry łs  wyłącznie p. Adam, Rue Clóment 4 ; (prenumeratę p 
Raczkowski Courbevoi p. Paryżem, Rue dn Chemin de fer 44); w W led a la  pp. Haaaenstem *  V... 
(także w Hamburgu, Frankfurcie n ML, Be linie, Lipsku, Bazylei i Wrortawuu), A. Oppelik, Stube^» 
stei Nr.2, R. Mosse (także w Berlinie, Har ourgu, M o n a c h i u m  i  Norymberdze^ H. Schadek M DuK...

M Stera, tylko prenumeratę pp. ń .  GoUschmidt & G, w Frankfurcie n. *  G JL  D « b « 4 C .
W  W s n u r l r  przyjmują ogłoszenia pp. Reiehman i Frendler, biuro ogłoszeń pray ul. Senators* .

*rzegląd Polityczny.
K r a k ó w  1 3  l ip c a

Wczoraj przed południem rozpoczęły się w mi 
nisterstwie oświaty obrady ankiety. zwołanej dla 
rewizyi statutu i przepisów egzaminacyjnych, obo­
wiązujących w seruiaaryacb nauczycielskich. Po­
siedzenie ankiety zagaił minister oświecenia Dr 
Gautscb dłuższą mową, naznaczającą wysokie zna­
czenie seminaryów nauczycielskich i doniosłość 
zadań, jakie ankiecie do rozwiązania przedstawione 
zostaną.

W Anglii przechyla się rezultat wyborów sta­
nowczo na stronę stronnictwa konserwatywnego. 
Podług ostatniego telegramu wybrano dotąd ogó­
łem 290 konserwatystów, 148 stronników Glad- 
stona, 62 niezgadzających się z nim Wbigów i 

-radykałów i 72 Parnell tów. Konserwatywni mają 
więc dotąd 8 głosów więcej niż wszystkie stron­
nictwa razem. Pozostaje zaś już tylko 98 wybo­
rów do uskutecznienia, które s-tusunku tego zna­
cznie zmienić nie mogą. Jeżli konserwatywni zy­
skają jeszcze 43 głosów, będą sami mieli absolu­
tną większość w parlamencie. D a ily  News piszą 
też już o możliwości ustąpienia obecnego gabinetu. 
Jutro ma s ę odbyć rada gabinetowa, która w tej 
mierze poweżm e stanowczą decyzyę.

Organa Parnellitów United l r la n d 'i  N a tion  wy­
rażają przekonanie, że sprawa autonomii Irlandyi 
wszedłszy raz na porządek dzienny, już z niego 
nie zejdzie, i być bardzo może, że przyszły gabi 
net Torysów postąpi tak , jak sobie postąpiły ga­
binety torysowskie wtenczas, kiedy chodziło o 
emaacypacyę katolików, o b;13 zbożowy i bilj re­
formy z r. 1867. Drogą, jaką wówczas poszli Ro­
bert Peel i lord Beaconsfield, pójdzie mi że też 
lord Salisbury, lub ktokolwiek staniu na czele ga 
binetu Torysów.

Lord Rosebery przygotowuje, jak donoszą z L n- 
dynu, n. tę, która ma być przesłaną Rosyi w spra 
wie portu Batum. Nie przjpuszczją jednak, nawet 
w samej stolicy Anglii, aby nota miała donioślejsze 
znaczenie, jak załatwienie tej sprawy protestacyą 
pro jo rm a , obecny bowiem gabinet,szczególnie w tej 
chwili, nie ma i nie może mieć zamiaru nadawa 
nia protestacyi swej należytego n cisku.

Notyfikowany swój zamiar zamieniła zresztą już 
RoSya w czyn dokonany. WydaDy ukaz cesarski 
znosi wyraź aie wolność handlową portu Batumu.

W tej chwili zwracają n i siebie uwagę szcze 
góły, jakie w dzie niku Times pjdajo w tej spra 
wie znany korespondent jego p. Blowitr. Utrzy 
muje on, że Beaconsfield opierał się długo odstą 
pieniu tego portu Rosyi, dopiero ks. Bisnoark 
skłonił go do tego zaręczeniem, iż on przypilnuje 
już tego, aby Bdtum pozestsło zawsze wolnym 
portem.

żoną pracę w celu przeprowadzenia i utrwale­
nia na wszystkich polach życia polskiego kie­
runku, który w przekonaniu założycieli i re- 
dakcyi tego pisma, stał się jedynie dla na­
szego narodu zbawczym i zapewniającym w tru­
dnej nad wszelki wyraz przejściowej epoce * 
narodową jego przyszłość i istnienie.

Stałość i odwaga w wypowiedzeniu i bro­
nieniu tego przekonania wywarły, jak wiado­
mo, znaczny wpływ na zapatrywania, postępo­
wanie i czyny polskiego społeczeństwa w o- 
statnich dwudziestu latach.

Redakcya dołączyła do tego pamiątkowego 
numeru cenny spis przedmiotów, zawartych 
w 80 tomach Przeglądu Polskiego od 1 lip- 
ca 1866 do 1 czerwca 1886, który przed­
stawia zarazem szczegółowy obraz pracy i 
arawdziwie patryotycznych usiłowań nietylko 
stronnictwa, ale i szkoły, wytworzonej przez 
Przegląd Polski i około niego i przy nim 
stojącej.

Na początku zaś „Przeglądu politycznego" 
tego numeru jeden z założycieli z przed dwu 
dziestu laty pisma,, w następujący męski odzy­
wa się sposób:

W Izbie f.aucuskiej chodzi już tylko o załatwienie 
sprawy zakazu rozlepiania plakatów rewolucyjnych, 
poczem zaraz odroczoną zostanie. W pomiecione, 
sprawie panuje w komisyi widoczna obawa, te  
podobny zakaz mógłby się raczej przeciw repu 
hlikanom, niż przeciw monarchistom obrócić, i pra 
gnęliby. umorzyć wniosek rządowy w komisyi. 
Komisya wniesie, aby decyzyę w tej mierze od­
roczyć do ponownego zebrania się Izb w jesieni

Tom 81-szy Nr 241
„ P r z e g l ą d u  P o l s k i e g o *

wyszedł 1 lipca r. b. i zaznacza dwudziesto 
letnie istnieuie tego pisma, a zaznacza zara 
zem rzadką u nas wytrwałość, wierność raz 
postawionemu programowi, oraz zasadom, i 
nieznużoną, niczem nie zachwianą, ani zra-

„Lat temu dwadzieścia, Igo lipca 1866 roku, 
wy chód',ił pierwszy zeszyt Przeglądu Polskiego 
Zaaczoy to już kawał czasu, duży w życiu ludz 
kiem, a nawet w zbiorowem historycznem już w ra 
chubę idący. Nie bez pewnego uczucia zaspokoje­
nia patrzymy na tę naszą przeszłość: były w niej 
gorycze, ala ona była. Gdyby to pismo dziś ustać 
miało, to w jego pogrzebowej oracyi jedai mówi­
liby o różnych jego występkach, drudzy może o je­
go zasługach, ale nieprzyjaciele czy stronnicy mu 
sieliby powiedzieć, że Przegląd  był, że żył, że 
do naszych spraw w ciągu tych lat dwudziestu 
należał, a czasem w nich znaczył. Ustawać nie 
myślimy. Przeświadczeni zupełnie i spokojni w su­
mieniu, że we wszystkich minionych walkach wal­
czyliśmy po dobrej stronie; przekonani doświad- 
(zeniem, że nie zawsze walczyliśmy bez skut­
ku, nie mamy ani powodu, ani ochoty ustawać. 
Owszem, mamy stałą wolę i postanowiony u 
mysł iść dalej* tąsamą jdrogą, z tymsamym celem 
i sterem, i z nadzieją, że, da Pan Bóg, jeszcze s ę 
pizydać zdołamy; z pragnieniem gorącem, byśmy 
już nie potrzebowali walczyć, iak dawniej, z po 
1,tyczną lekkomyślnością a moralną małością lub 
nędzą, ale do walki taj taksamo zawsze obowią­
zani, gotowi i zbrojni, gdyby zaszła jej potrzeba. 
W przyszłość naszego pisma patrzymy ufnie i śm ie­
lej może* niż niegdyś, bo pizeszłość jrgo jest nam 
rękojmią jego żywotności, a nawet poniekąd sku 
te. zności; teraźniejszość zaś jest zakładem, że, z w y­
jątkiem pieniężnych, wzmagają się nasze siły. 
Współpracownicy nie odstępują, ale s ;ę garną 
w liczbie większej i w lepszym doborze rzeczy­
wistych zdolności; między młodszymi widzimy ta 
kich, po których dojrzałości obiecujemy sobie wiele 
nietylko rozumu lub talentu, ale stałe ści w prze­
konaniach, wierności obranemu kierunkowi. Zakres 
przedmiotów naszemu przeglądaniu podległych* 
nie ścieśnia się, ale się rozszerza, a zarazem, śmie­
my twierdzić, badanie tych przedmiotów sięga 
czasem głębiej i dociera do gruntu rzeczy. Gzy 
budzimy zajęcie w czytelnikach a wpływ wywie­
ramy, nie do nas należy sądzić. Gdyby wno­
sić z liczby naszych abonentów, lub z milczenia 
pism innych o tem, co nasze ogłasza, możnaby 
zapewne przypuszczać, że nie. Ale zdaje nam się, 
że pod tym względem stoimy lepiej, wpływamy 
succej, niż się napozór wydaje, a w każdym ra­
zie czujemy się na siłach i zajęcia czytelniaów  
i działania na umysły. Zatem idziemy dalej w imię 
Boże, spokojni, stateczni, do wyzywania me sko­
rzy, do odporu gotowi, idziemy pewnym krokiem

po drodze, którą doświadczenie lat dwudziestu po­
kazało być dobrą. _

Przed laty, kiedyśmy kończyli pierwsze lat dzie­
sięć naszego istnienia, zaznaczyliśmy ten przebyty 
kawał czasu i drogi osobnym artykułem, niby sło­
jem milowym za przeszłość a drogoskazem na 
jrzyszłość. Dziś tego nie robimy. Czy że nie war­

to? czy do takiej rekapitulacyi brak nam przed 
miotu lub brak wniosków, któremibyśmy ją. koń­
czyć mieli? N ie, i nie zarzekamy się , że z cza­
sem może jeszcze taką rewizyę wstecz podejmie 
my. Nateraz wszakże odstąpiliśmy od zamiaru 
dlatego, że wnioski same i nauki, czy to polity­
cznej czy moralnej natury, wartość swoją zawsze 
wprawdzie mieć m ogą, ale mają jej nierównie 
więcej, kiedy wychodzą z szerokiego, ile być mo 
że* wszechstronnego zbadania tych zmian, jakie 
przez pewien przeciąg czasu zsszły w położeniu 
narodu pod względem politycznym, iak moralnym, 
ekonomicznym, jak umysłowym. Takie zaś stu 
dyum potrzebuje przygotowania i czasu a nie wy 
pierając się, że je mamy na myśli i celu, wyzna 
j?my bez fałszywego wstydu, że daleko do tego 
by ono było gotowem. Odkładamy je więc na 
dalsze lata, a rewizyi naszych spraw z ubiegłych 
lat dziesięciu dziś nie robimy. Nie chcąc wszakże, 
żeby ta data dla nas ważna przeszła zupełnie nie­
postrzeżenie, dołączamy do niniejszego zeszytu 
dokładny spis wszystkich artykułów, jakie się 
w dwudziestu rocznikach naszego P rzeg lądu  miesz­
czą. Dla naszych stałych prenumeratorów, i d a 
poszukiwań w ogólności, może on być wy^? jVnl‘ 

Przecież choć nie robimy przeglądu ubiegłyct 
dziesięciu la t, wspomnieć musimy o dwóch tak- 
tacb, które w przeglądzie takim, gdyby był, sta­
łyby na pierwszem miejscu, jeden w bistoryi na­
szego pisma, drugi w historyi narodu. Pierwszym 
jest śmierć Szujskiego, nieszczęście publiczne, a 
dla tego pisma największe, jakie je mogło spo­
tkać. „Spadła korona z głowy naszej,* a drugiego 
takiego, choćbyśmy długo trwali, nie znajdziemy. 
Ale w tym smutku mieliśmy pociechę wielką i 
pokrzepienie. Można było się lękać, że z jego 
śmiercią wyjdzie dusza i z tego pisma. Szczę­
ściem , stał) się inaczej, a po tej stracie najcięż 
szej, niebawem zrobiła się sama z siebie natural­
nie ta zmiana naszej redakcyi, a reorganizacya 
naszego pisma, która przez zjednoczenie większ j 
niż przedtem liczby sił i odpowiedzialności na­
dała mu nowy zasób życia na wsparcie i umo­
cnienie dawnego ducha, który został ten sam. Te 
dwa fakta, nieszczęście, a przy nieszczęściu pomoc 
i radę na utrzymanie życia, zapisujemy jako je­
dyne z wewnętrznych dziejów tego pisma: daj 
Boże, by jako wróżbę jego dalszych losów, a 
przykład czy figurę losów i spraw ważniejszych 
i w iększych .

Z tych zaś zapiszemy znowu tylko jedno. Przez 
ostatnie lat dziesięć obj'awiaj'ą s ię  i d ijrzewają 
coraz liczniej, coraz groźniej skutki tego ubytku 
czy zniknienia Europy, które poczęte w r. 1863, 
postąpiło w 1866, a dokonało się w 1870 r . . Hi- 
storya kiedyś opisywać będzie ten czas, jako o- 
sobny okres, którego cechą supremacya Prus, a 
w pewnej mierze Rosyiy innych zaś państw bądź 
upadek, bądź skrępowanie tą niebezpieczną prze­
wagą. To zaś być musiało, że wszechmocność 
Prus i R osy i, odkąd zostały w Europie najwię 
kszemi siłami i kogokolwiek bać się przestały, 
musiała wywrzeć się naprzód na Polskę. I to jest 
nasza historya lat ostatnich, to jest ten program 
systematycznego tępienia, w którym Prusy uczą 
Rosyę, a Rosya nawzajem ośmiela Prusy. Koroną, 
nie dzieła —  bo finis jeszcze tego opus nie uko 
ronował i Bóg jeden wie, jaki będzie — ale ko 
roną tego kierunku jest to, co robią Prusy od ze­
szłej jesieni, wypędzenie trzydziestu tysięcy Po­
laków, wyjęcie Wielkopolski i Prus Królewskich 
z pod prawa nawet kościelnego, jawne wypowie­
dzenie zamiaru zagłady, a jako środek: sz®re8 
praw po temu służących, i sto milionów m..re
kredytu. .

Jaki jest nasz czas, a w nim nasze położę i ,

miarę wziąć można ztąd, że znikąd oburzenia nie 
słychać. Większość znajduje to dobrem, a przy­
najmniej koniecznem; mniejszość^ w której jakieś 
sumienie zostało, głośno oburzać się nie śmie i nie 
może, albo jak my oburzała się tyle razy, te  już 
w końcu i słów na oburzenie zabrakło. Biorąc 
rzeczy po ludzku, rozsądnie i logicznie, zdawałoby 
się, że Indzie rozumni i rządy rozumne tak po­
stępować nie powinny; że powinny wiedzieć, iż 
do celu nie dojdą, a siebie podkopią. Te dwa 
iiństwa sąsiednie, Prusy i Rosya, sprzymierzone 

od wieku przeszło i wiernie, dopóki dążyły oba 
i miały silniejszych od siebie przeciwników, od­
tąd doszły do celu i zostały same, będą musiały 
sobie wadzić nawzajem i dojść do nienawiści i 
wojnv. My jej nie pragniemy, bo zwycięztwo któ 
regokolwifk z nich będzie naszą przegraną; ale 
nie było w bistoryi przykładu takich dwóch naj­
potężniejszych, którzyby długo z sobą w zgodzie 
zostać mogli. Zdawałoby się więc, że roztropność 
i polityka powinnaby Prusom, jak Rosyi, w prze 
widywaniu wzajemnego starcia, doradzać i naka­
zywać nie zagładę Polaków, ale ich zachowanie 
właśnie i pozyskanie dla siebie. Jedno i drugie, 
a zwłaszcza może Prusy, powinnyby mówić o nas, 
jak Voltaire o Panu Bogu: „s’ils  n ’6xi*taient pas 
i l fa u d r a i t  les invented . Tymczasem robią inaczej 
Historya, nawet współczesna, najświeższa, doty 
kalna, nczy ich przykładem Bułgarów i Serbów, 
te  zabić narodu nie można, a zarazem przykła­
dem Irlandyi, że choć nie zabić, to zepsuć go 
można. Anglia dałaby dziś wiele za to , gdyby 
Cromwell i Wilhelm III mniej byli słuchali tego, 
"O im się wydawało niewątpliwą raison d’etat. 
Tymczasem te wszystkie przykłady, tak oczywi 
ste, nie otwierają zaślepionych oczów. Nie otwiera 
ich ten wzgląd tak prosty, to doświadczenie tak 
znane, ta prawda tak jasna i dowiedziona, że 
rząd, który prawo gwałci, albo dla formy prawo 
uchwala, żeby bezprawie niby prawnie zrobić, 
psuje i rozkłada społeczeństwo sam o, bo niszczy 
w niem zwyczaj, pojęcie i świadomość prawa. Za­
tem i państwo osłabia i 8’ebie sam podkopuje: 
bo w chwili, kiedy będz’e słabszym (a nikt nigdy 
równie mocnym nie jest), ci, których tak wycho 
wał, będą mieli za pozwolone i godziwe przeciw 
niem i wszystko to (i w ięrej może), co on przeciw 
innym sobie pozwalał. „U nd das weiss er n>cht... 
der grosse KUnstlerP  Jak pojąć ten stopień za­
ślepienia prawdziwie niepojęty u jenialnego jak 

(książę Bismark człowieka? Passyą dziedzicznej 
nienawiści tylko: i tym instynktem, który mu 
mówi, że bądź co bądź zabić nie można. Yet here 
is a spot! Tyle się zrobiło, a ten ślad polskiej 
krwi zawsze występuje? a więc trzeć i trzeć da­
lej, aż zniknie. O ut! dam ned sp o t!  Kiedy książę 
Bismark mówi, że wszystkie te środki potrzebne 
mu są do obrony Prus. przeciw rosnącej liczbie 
i sile Polaków; kiedy jego ministrowie dowodzą 
tego wzrostu statystyką, która właśnie dowodzi 
czego innego, to pod naciąganiami i wymysłami 
jest przecież coś prawdy. On czuje naprawdę, że 
zgładzić nie potrafi, i dlatego tak zawzięcie, tak 
czemprędzej, tak na gwałt chce zgładzić. Out I  say! 
Fenomen psychologiczny jest niemniej ciekawy, 
jak polityczny. A przyszłość pokaże, że wszystkie 
tarcia nie pomogą i ten ślad zawsze zostanie. 
Wszystkiego nigdy przewidzieć, ani zrobić nie 
można; to w ieczni słabość tych, co chcą zgładzić. 
Przykładów na to dużo, od Heroda, który wszyst­
kie dzieci wybił, prócz jednego, aż do tegosamego 
Macbetha, któremu zgładzenie Banka nie zdało 
się na nic, skoro Fleance uciekł. Jakiś Fleance 
zawsze ucieknie i zostanie, i zawsze jakiś las 
Birnamn zbliży się do góry Dunsinane w chwili, 
kiedy się tego najmniej było można spodziewać. 
Dzieło zagłady potrzebuje dużo czasu, a porządek 
rzeczy cały na jednym człowieku* jak na Atlasie 
oparty, nigdy jeszcze długo nie trwał. Po sile 
nadmiernej* następowało dotąd zawsze w historyi 
wielkie osłabienie. Zfeąd i jak ono przyjdzie, nie 
wiemy, ale przyjść może, zanim zamierzone dzieło 
zagłady będzie dokonanem.

Tem słowem kończymy wzmiankę o tem zna­
mieniu głównem i fakcie decydującym naszego 
dzisiejszego położenia, w którym skupia się i w y­
raża cała treść i esencyą naszej historyi z osta­
tnich lat dziesięcin."

KORESPONDENCYA „CZASU1'.
L w ó w  12 lipca.

□  Posiedzenie komisyi krajowej dla sp-aw  
przemysłu domowego i rękodzielniczego, ó m ’ 
z rzędu, odbyło się dnia 3 b. m. początkowo pod 
przewodni twem księcia Jerzego Czartoryskiego, 
następnie zaś pod przewodnictwem Marszałka kra­
jowego.

Po odczytania protokółu z ostatniego posiedze­
nia VII zwyczajnego zebrania komisyi krajowej, 
atóry został w zupełności przyjęty i po przyjęciu 
do wiadomości sprawozdania z czynności biura 
komisyi i o stanie funduszów komisyi, przydzielo­
no referentom sprawy, nieumieszczone na porząd­
ku dziennym, co do których podania wpłynęły już 
po rozesłaniu zaproszenia na V n i  zwyczajne ze­
branie.

Z porządku dziennego nastąpiło:
Sprawozdanie o podaniu spółki handlu skór 

w Sanoku w sprawie pożyczki. Uchwalono przed­
łożyć Wydziałowi krajowemu wniosek, aby za­
pewnić powyższej spółce opłaeanie procentów od 
aowej pożyczki bankowej w kwocie 2000 złr.

Sprawozdanie o podania Towarzystwa handlu 
skór w Tarnowie o subwencyą. Uchwalono przed- 
ożyć Wydziałowi krajowemu wniosek na udzie­

lenie temu Towarzystwu bezzwrotnej subwencyi 
w kwocie 360 złr.

Sprawozdanie o podania Dyrekcyi żeńskiego 
seminaryum nauczycielskiego w Krakowie w spra­
wie kursów robót kobiecych. Uchwalono nie po­
pierać na przyszłość kursów robót kobiecych w po­
wyższym zakładzie.

Sprawozdanie o kursach feryalnych we Lwowie
1 Bulsku. Na przedstawienie referenta, członka 
komisyi Wierzbickiego, uchwalono przedłożyć W y­
działowi krajowemu wniosek na udzielenie sty- 
psndyów 20 nauczycielom po 40 złr., a to dla 15 
na kurs feryalny we Lwowie, dla 5 zaś na kurs 
feryalny w Bielsku. Również wskazano 15 gmin, 
z których przedewszystkiem nauczyciele na kurs 
f.ryalny we Lwowie m*ją być powołani. (O de- 
oyzyi Wydziału krajowego w tej sprawie donosi­
łem już w liście z dnia 6 lipca b. r. Nr 152).

Po przyjęciu do wiadomości sprawozdania o 
szkole przemysłowej w Stanisławowie nastąpiło:

Sprawozdanie o piśmie Dyrekcyi Muzeum techno­
logicznego w Wiedniu w przedmiocie programu 
nauki na rok szk ilay  1886/7. Uchwalono wysłać
2 stypeudj stów na kurs t. z. „Spezialcurs ftlr Bau- 
und Ma8chinen -Sehlosserei, niedere Fachsehule," 
po jednym zaś stypendyście na oba oddziały kur­
su t. z. „Spezialcurs ttlr Mfińel- und Bau-Tiscble- 
rei.“ Teodorowi Pretoriusowi z Jarosławia, proszą­
cemu o stypendyum na kształcenie się w ślusar­
stwie, uchwalono w zasadzie udzielić stypendyum  
na kurs ślusarski pod warunkiem, że kandydat 
ten posiada odpowiednią kwalifiaacyę, której zba­
dania i ocenienia podjął się członek komisyi 
Wierzbicki.

Prośbę Józefa Pohoreckiego o subwencyę na 
kształcenie się w piwowarstwie uchwalono przed­
łożyć Wydzikł >wi krajowemu z zaleceniem do n- 
względnieuia, o ile fundusze wystarczą.

Zarządow i szkoły ludowej w Markopolu przy­
znano zasiłek w kwocie 20 złr. na sprawienie war- 
s atu stolarskiego w celu nauczania wyrobu uli 
drewnianych. Zasiłek będzie wyasygnowany na 
ręce miejscowej Rady szkolnej.

Sprawę reorganizacyi komisyi krajowej i mia­
nowania sekretarza odroczono; natomiast nchwalo-

POTOP
(256) POWIEŚĆ

przez
H e  n r y  kn S i e n k i e w i c z a .

T  o  in s a Ó  b t y.

(Ciąg dalszy/

Oleńka po odejściu Ketlinga pozostała czas jakiś 
jakby odurzona. Spodziewała się prędzej śmierci, 
aniżeli jego odmowy, dlatego w pierwszej chwili, 
mimo całego hartu duszy, zbrakło jej sił, energii, 
uczuła się słabą, jak zwykła niewiasta, a chociaż 
nieświadomie powtarzała: „dziej się wola boża. 
przecie żal zawodu wziął w niej górę  ̂ nad rezy- 
gnacyą —  i ł*y obfite a gorzkie puściły się jej
z oczu.

W tej chwili nadszedł miecznik, a spojrzawszy 
na synow icę, odgadł zaraz, że mu niepomyślną 
wieść ma zwiastować, więc spytał żywo :

— Dia Boga! co tam znowa?
— Ketling odmawia —  odrzekła dziewczyna.
—  Wszystko tu łotry, szelmy i arcypsy! Jakto? 

i ten nie chce pomódz?
  Nietylko nie chce on pomódz — odrzekła,

skarżąc się, jak małe dziecko —  ale powiada je  
szcze, że przeszkodzi, choćby też i poledz mu 
przyszło.

— Czemu! na rany pańskie! czemu?
—  Bo taka już nasza dola! Ketling nie zdrajca, 

ale taka już nasza dola, bośmy najnieszczęśliwsi 
ze wszystkich ludzi!

—  Bodaj tych wszystkich heretyków pioruny 
zatrzasły! — krzyknął miecznik. Na cnotę na­

stają, łupią, kradną, więżą... Bodaj wszystko już 
przepadło! nie żyć uczciwym ludziom w takich 
cza sa .h !

Tu począł chodzić spiesznym krokiem po ko 
mnacie i pięściami wygrażać, nakoniec ozwał się, 
zgrzytnąwszy zębam i:

— Wolałem wojewodę wileńskiego, wolę tysiąc 
razy nawet Kmicica, niżeli tych uperfumowanych 
szelmów bez czci i sumienia.

A gdy Oleńka nie odrzekła nic, tylko jeszcze 
mocniej płakać zaczęła, pan miecznik złagodniał 
i po chwili tak mówić począł:

— Nie płacz. Kmicic mi do głowy przyszedł 
jeno dlatego, że tenby nas przynajmniej wyrwać 
z tej babilońskiej niewoli potrafił. Dałby ci on 
wszystkim Braunom, Ketlingom, Patersonom i sa ­
memu Bogusławowi. Ale zresztą wszyscy zdrajcy 
jednacy! Nie płacz! płakaniem nic nie wskórasz, 
a tu radzić trzeba. Nie chce Ketling pomagać... 
żeby go skrzywiło! to się bez niego obejdziem... 
Męski niby animusz w tobie, a w ciężkim termi 
nie jeno szlochać umiesz . Co powiada Ketling?..

  Pow iada, że k siążę kazał nas jako jeńców
w o j e n n y c h  strzedz, bojąc się, żebyś stryjko partyi 
nie zebrał i do konfederatów nie poszedł.

Pan miecznik wziął się w boki:
„  A! a! boi się szelma!... I ma słuszność, bo 

tak uczynię, jako Bóg w niebie!
—  Mając zaś rozkaz, który służby tyczy, Ketling

r » a n t f f  Dobrze! Obejdziem się bez heretyckiej po­
mocy

Oleńka otarła łzy.
  j  8tryjko myślisz, że będzie można r

Myślę, że trzeba, a jak trzeba, to i można, 
pśmv mieli po powrozach spuszczać się z tychchoćbyśmy 

okien. „ .
A panienka zaraz na to.

— Moja wina, żem płakała. Radźmy jak naj

PrędZŁzy jej całkiem oschły, i brwi ściągnęły 
się znowu od myślenia z dawną stanowczością i
energią. . . ,

Jakoż pokazało się, że miecznik me umie rady 
zoaleść i że imaginacya panny o wiele w sposoby 
obfitsza. Lecz ciężko i jej szło, bo to było jasne, 
że ich tam muszą strzedz pilnie. Postanowili tedy 
nie prędzej próbować, aż pierwsze wieści od Bo­
gusława przyjdą do Taurogów. W tem całą zło­
żyli nadzieję, spodziewając się kary boskiej na 
zdrajcę ojczyzny i bezczestnego człeka. Mógł on 
przecie poledz. mógł obłożnie zachorzeć, nnógł być 
pobity przez Sapiehę, a wówczas niezawodnie po­
wstałby w całych Taurogach popłoch i me takby 
już bacznie bram strzeżono.

—  Znam ja pana Sapiehę! —  mówił, pokrze­
piając siebie i Oleńkę, miecznik — wojenmk to 
powolny, ale akuratny i dziw jak zawzięty. h,xem- 
plum jego dla majestatu i ojczyzny wierność. Na­
stawił s ię , wyprzedał, a tak î  potęgę zebrał, przy 
której Bognsławowa jedno nic. Tamto poważmy 
senator — to fircyk, tamto prawy katolik, to he 
retyk, tamto sama roztropność, to paliwoda. Fr̂ zy 
kim może być wiktorya i błogosławieństwo Bożeć 
Ustąpi ta Radziwiłłowska noc przed Sapieżynskim 
dniem, ustąpi! Cbybaby kary i sprawiedliwości 
na tym świecie nie było!... Czekajmy jeno wie ci 
i módlmy się za powodzenie pana Sapieżyńskiego
oręża. . .

Poczęli tedy wyczekiwać, ale przeszedł miesiąc, 
długi, ciężki dla strapionych serc, nim pierwszy 
goniec przybył, a i to wysłany nie do Taurogów, 
ale do Steinboka, do Prus królewskich.

Ketling, który od czasu ostatniej rozmowy me 
śmiał stanąć przed oczyma Oleńki, przysłał joj 
zaraz kartkę z następującą wiadomością:

„Książę Bogusław zniósł pana Krzysztofa ba-

piehę, koło Brańska; kilka chorągwi jazdy i pie­
choty w pień wyciętych. Idzie na Tykocin, pod 
którym stoi Horotkiewicz."

Dla Oleńki był to poprostu grom. Wielkość wo­
dza i dzielność rycerska znaczyły dla jej dziew­
częcego umysłu jedno i to sam o, że zaś widziała 
Bogusława w Taurogach pokonywającego z ła 
twcścią najdzielniejszych rycerzy, przeto, zwłaszcza 
po owej wiadomości, wyobraziła go sobie jako złą, 
ale niezwyciężoną s i łę , której nikt nie sprosta. 
Nadzieja, aby Bogusław mógł być pokonany, zga­
sła w niej zupełnie. Próżno miecznik uspokajał ją 
i pocieszał tem , że młody książę nie zmierzył się 
jeszcze ze starym panem Sapiehą, próżno jej za­
ręczał, że są ma godność hetmańska, którą król 
świeżo pana Sapiehę przyozdobił, musi dać temu 
ostatniemu stanowczą nad Bogusławem przewagę, 
nie w ierzyła, nie śmiała wierzyć.

— Kto jego zwycięży? kto mu sprosta?... — od 
powiadała ustawicznie.

Dalsze wieści zdawały się potwierdzać jej oba 
wy. — W kilka dni póżoiej Ketling znów nadesłał 
kartkę z doniesieniem o rozbiciu Horotkiewicza i 
wzięciu Tykocina. „Całe Podlasie (pisał) jest już 
w ręku księcia , który nie czekając na pana Sa­
piehę, sam wielkiemi pochodami ciągnie na niego."

— I pan Sapieha zniesion b ęd zie!— pomyślała 
dziewczyna.

Tymczasem nadleciała, niby jaskółka, zwiastun 
ka wiosny, wieść z innych stron. Na te przymor­
skie brzegi Rzeczypospolitej przyleciała ona pó 
4no, ale za to ubrana we wszystkie tęczowe bla­
ski cudownej legendy z pierwszych czasów chrze 
ścijaństwa, gdy jeszcze święci chodzili po świecie, 
świadcząc prawdzie i sprawiedliwości. „Częstocho­
wa! Częstochowa!* — powtarzały wszystkie usta. 
Z serc lód odtajał i zakwitnęły jako kwiaty w przy- 
grzanej wiosennem słońcem ziemi. „Częstochowa 
się obroniła', widziano Ją sam ą, Królowę polską,

okrywającą mury płaszczem niebieskim, granaty 
zabójcze przypadały pod Jej święte stopy, łasząc 
się jako psy domowe, Szwedom schły ręce, mu­
szkiety przyrastały do twarzy! aż odstąpili ze 
wstydem i strachem." Ludzie sobie obcy, gdy u- 
sly8zeli tę w ieść, padali sobie w objęcia, płacząc 
z radości. Inni narzekali, że przyszła tak późno.

„A my tu w płaczu (mówili), a my w bólu, my
w męce tyle czasu żyli, gdy nam już weselić się
było trzeba..."

Zaczem poczęło huczeć w całej Rzeczypospolitej 
i roztaczały się te grożae gfzmoty od Pontu En- 
xynu do Bałtyku, aż fale obu mórz drżały — to 
lud wierny, lud zbożny powstawał jak burza w o- 
bronie swej Królowej. We wszystkie serca wstą­
piła otucha, wszystkie źrenice zapałały ogniem, 
to , co się wydawało przedtem strasznem i nie- 
zwalczonem, zmalało w oczach.

Kto go pokona? — mówił do dziewczyny
miecznik —  kto mu sprosta? teraz wiesz kto?
Panna Najświętsza!

Oboje z Oleńką krzyżem po całych dniach le­
żeli, dziękując Bogu za miłosierdzie nad Rzeczą- 
pospolitą — zarazem przestali wątpić i o własnem  
ocalenia.

O Bogusławie zaś ucichło przez długi czas zu­
pełnie, jak gdyby on sam wraz z całą swą siłą 
w wodę wpadł. Oficerowie* pozostali w Taurogach* 
poczęli się niepokoić i na przyszłość swą niepe­
wną oglądać. Woleliby wieść o klęsce, niż tę głu­
chą ciszę. Ale żadna wieść nie mogła nadejść, bo 
właśnie to wówczas straszliwy Babinicz wysforo­
wał się z Tatary przed księcia i wszystkich goń­
ców przejmował.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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W częściowem załatwienia preliminarza bndże 
ta komisyi krajowej na rok 1887 uchwalono na­
stępujące pozycye:

I. Szko ły przemysłowe wieczorne z  fun d u szu  
krajowego subwencyonowane:

zwy nadzwy
Szkoły przemysłowe: czajne cz»jn >

1) w B rzeźanach ...............................  500 —
2} w Drohobyczu.........................  500 _
3) w J a ś l e ..........................................  500 —
4) w Jarosławiu . . . .  i . 600 _
5) w K o łom yi........................... ! 500 —
6) w K r a k o w i e ............................ ....  ....
7) we Lw ow ie..................................... 300 200
8) w P rz e m y ś lu ...............................  600 —
9) w R z e s z o w ie .........................  600 _

10) w S o k a l u .....................................  700 —
11) w Stanisławowie^ . . . .  500 —
12) w T a r n o w i e .........................  500 _

750

600

Razem
I I .  Szkoły przemysłowe połączone 

z wa^statami wzorowymi :
A ) D la  w y r o b ó w  z d r z e wa :

1) Szkoła i warstat wzorowy dla 
stolarstwa i tokarstwa w Sta­
nisławowie .................................

2) Szkoła i warstat wzorowy dla 
stolarstwa i wyrobu zabawek 
drewiianych w Żywcu . . .

3) szkoła i warstat wzorowy, po­
łączony z nauką szwedzką n a ­
bycia biegłości ręcznej dla sto­
larstwa i krszykarstw a w So 
kaln  .....................................

4) szkoła i warstat wzorowy dla 
kołodziej stwa i bednarstw a, 
połączony z kuźnią do kucia 
wozów w Kamionce Strumiło- 
w e j..................................................

5) szkoła i warstat wzorowy dla 
kołodziejstwa z kuŻDią do ku­
cia wozów w Toustem . . .

6) Szkoła i warstat wzorowy dla 
koszykarstwa w Jarosławiu

7) Szkoła i warstat wzorowy dla 
koszykarstwa w Jaśle . . .

B )  D la  w y r o b ó w  g a r n ­
c a r s k i c h .

8) Szkoła i warstat wzorowy 
w K o ło m y i ..................................

9) Szkoła i warstat wzorowy 
w T o u s te m .................................

10) Szkoła i warstat wzorowy 
w A l w e r n i ..................................

C) D la  w y r o b ó w  t k a c k i c h .  
W arstaty wzorowe:

11) w  B ła ż o w e j...................................... 840
12) w H o r o d e n c e .................................850
13) w K orczynie..................................... 850
14) w K o sso w ie ..................................... 960
15) w K r o ś n i e .....................................850
16) w Ł a ń c u c ie .....................................850

D) D la  w y r o b ó w  p o w r o -
ż n i c z y c b .

17) Warstat wzorowy w Radymnie 500
E )  D la  w y r o b ó w  k o r o n ­

k a r s k i c h .
Szkoły i pracownie:

18) w K a ń c z u d z e ............................. 1050
19) w Muszy, ie  ............................... 750
20) w Z a k o p a n e m ..........................  2000

ł )  Z a k ł a d y  p r a c y  k o b i e t
p r y wa t n e ,  s u b w e n c y o n o w a n e  

z f u n d u s z ó w  k r a j o w y c h .
21) Kursa rcbót kobiecych przy 

Szkole wydział, w Krakowie
22) Stowarzyszenie pracy kobiet 

we L w o w ie .................................
G) S z k o ł y  f a c h o w e ,  r z ą d o w e  
s u b w e n c y o n o w a n e  z f u n d u ­

s z ó w  k r  a j  o w y c h .
23) Szkoła snycerska w Zakopanem

6.000 złr.

rano, przeprowadzeniem zwłok z domu, do kościo-| — Odsłonięcie pomnika Lamartina w Passy od-
Archikatedralnego, zkąd po odprawionem nabo-1 było się uroczyście w a. 7 b. m. Statua poety wznie-
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odbywa się, że tak powiem, pod flagą I prr-yjęły na wstępie głośne i radosne okrzyki dzi 
przymierza, sympatya narodu dla tego I pot zem dziewczęta popisywały się zastosowali

cie antagonizmu do dwóch sąsiadów. W N?emczecb | brodziejstwo pobytu na ś w S  n l S r z T  flh “ do‘ ?owaay został kano? lkiem’ na8tSPnie scholastykiem i Goblet, deputacya Izby z Floquetem na czele, kapi-
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eci,lianem. W

na teologię w Wiedniu. I martina w 40 roku życia, w postawie siedzącej, z po-
i _ «ooo - j  £  arcy-1 chyloną nieco fcłową, odzianego w surdut kroju 1830

został kape-lroku. Ped krzesłem widaó odpoczywającego psa. Pod- 
r. Śp. Karol Mosing pełnił obowiąz-Jstawa nie jest jeszcze wykończoną; nosi ona napis:

A. Lamartine.® Na odsłonięcie przybyła rodzinaPrZl “ ! lrl aL l y “ pa‘J_ l na,;0d“ <?la I p.0<fem diiewc^ ta P W w a ły  się zastosowanym dołki  kanclerza Kapituły,' w V zy lata"póżnTej' także le -
! kolonistów miał uda-lkretarza instytutu nbogich chrześc., w r. 1855 mia- 
ją wdzięczność za do-|nowany został kanonikiem, następnie scholastykiem i
a powietrzu. Obejrze-1 inspektorem szkół ludowych. Wreszcie r. 1871, po   , u lcro  u IłDUoi,a-

8 -dniowy pobyt na wsi I śmierci księdza infułata Ostrawskiego, otrzymał tęlwiciele stowarzyszeń literackich i liczna publiczność.
U  W Z f f l f i d f l m  111 f  I , V  I k D  O H  .  I  m v j n b o  r r o / ł n n ś ń  D i a n ł / \ m « l  — ______J  _______________    I  D . . .  _    1 1  n i  .  . . .

dzą o tem dobrze i dlatego to mocarstwa te z pe 
wną uprzejmością usiłują <' ‘ '  - -
syę w sprawie bułgarskiej, 
doprowadzić do ostateczności i nie skompromito

650 300

600 800

600 200

2000 1630

a i i u l — —  ’ ----  uimuisjijr i uu oau wszeof właśnie ten czi

dsieoaiki kapemiia4 o awoich pokoiowvch nrai'lćrfók“wia “ onitoto I “ bbf .  * ,k."‘*k t'k0 ,,e  "“ I 1'. " M a *  PMS«i* "*| Dni. daisiejszego przjtrzjm.ła straa polis,jn. Jd-
pierwszego. Kandydaci, któ-1 W f f e d a tn o a e i  p n i l e y ) n « .

  ...............

za przykładem swego niezmordowanego I nie mianowicie do seminaryów nauczycielskich w Tar
W l ł r o  r \ U  1 i  o t o  n o  a rsnnxi i- o b n l n  i  . n n n n l l l l ________ I J  O l  * 1  •  a I I  •  •  __

przerwać zabawę — chłopcy udali się woj 
lekowym ordynkiem do Rudawy, śpiewając wesoło, 
(gdy dziewczęta wracały do Siedlca przez wzgórza, 
z których przy zachodzie słońca wspaniały roztaczał

przemawiać będą ich postępy i zachowanie się.
— Wycieczka. Uczniowie politechniki lwowskiej I 

pod przewodnictwem prof. Zacharjewicza wyjechali 
wczoraj ze Lwowa, na Stryj, Sambor itd. do Biecza,

nolć usiłowań z jej strony i ze strony dwóch są 
siedmch cesarstw, aby Rosyi zachować przynaj­
mniej pozory wpływu na półwyspie.

Trzy cesarstwa usiłowały dotąd utrzymać za
hPn?J?,!?WaDiai r *kt.atÓW ’ kJ°nWuei,Cyj .W 8pra | gDali 8ię członkowie tombetu z kolonistkami, wzno-, n . XT .. _

■ W *  ta zasada była jedynęm szącemi okrzyki na ich cześć i udali sic z powro-l — 0rdery- NaJ>- Pan Pozw°l'ł przyją* i nosić:
w ich rękach puklerzem, zasłaniającym przed Item do Krzeszowic, unosząc ze soba nader miłe wsno I paóstTr°Tremu Ministrowi w°jny jenerałowi broni Ar- 
niebezpieczeństwem konfliktu Ztąd zabiegi m o-| ranienia i to przekonanie, iż powierzając prow adzę-r"1-0* 1 : Bylandt Rheidt, złoty i srebrny medal

Straż policyjna wyśledziła Jana Czechowskiego lat 
30 liczącego, rodem z Podgórza, który w nocy z 10 
na 11 b. m skradły w gwałtowny sbsób przechodzą­
cemu mężczyźnie k< ło pomnika Straszewskiego, ze­
garek srebrny z łańcuszkiem. — Czechowskiego od­
stawiono do c. k. Sądu krajowego karnego.

g lna ir'si^czlon^o^e 'kom ite^  »C I ̂ ro8na> Odrzykonia, na wycieczkę naukową

R e p e r t u a r  t e a t r u  l w o w s k i e g o  
w  K r a k o w ie .

150

400

300 —

2600 200 

900 —

- •  .  -  Z  o  I  i -  * a  t v  r  c .  A l f i  u  i  v j  i  Ma

gł£WDie ZWrÓCJ ć, 8-ięu 'T Ce,n Die ko,oni> P- Orzechowskiej i p. Pollaczkowi, nie 
k • P Z1 ,Da Tarcyę, aczkolwiek każdelmo^li trafniejszego zrobić wyboru.

dów. r / J ™ - ] 1- K te^°  nak,0T Det. bJ ło P°w° -1 -  Zakład ŚW.  Józefa. W zeszłą niedzielę odbył
W rpbn bi y *? b°wiem w tej chwili Turcya ma (się akt uroczysty zamknięcia roku szkolnego w Za- 
Z J l  u  , położenia. I  istotnie trzy cesarstwa kładzie św. Józefa dla osieroconych chłopców. Ze
Tnrove Je8‘ wy wrzeć wspólną na (strony Rady miejskiej obecnym był p. Konrad Wentzl,
dześ i n i « i  Ir i) J-OzbawnS ją  wszelkich złu-1 który ofiarował na książeczki Kaśy Oszczędnośc i I " 1,uc,u,» ’’ uriemoerg .
k?«i »»P f ’ 7  ?,le zerwała 8i? do 25 złr- dIa celujących wychowańców Zakładu. -  Je- 8kieg0 orderu ° 8mailie 1aiej awantury i me naraziła się przez to

We ś r o d ę  14go: Noc w Wenecyi, op. komiczna 
w 3 aktath, J. Straussa.

We c z w a r t e k  15go: K a p elu sz  bandyty (Le 
Pompon), op. kom. w 3 aktach, Lecocqua.

W s o b o t ę  l_7go: Pierwszy gościnny występ p.
„Imtiaz“ do ces. ottomańskiego orderu Osmanie; je 
nerałowi broni Wilhelmowi ks. Wtirtemberg, komen
dantowi 11 korpusu i jenerał-komendantowi we Lwo-|Jana Fuchsa: Faust, op. w 5 aktach Gounoda 
wie, wielką wstęgę ces. ottomańskiego orderu Osma­
nie; — porucznikowi ułanów Wiktorowi Fritsche, 
personalnemu adjutantowi jenerała broni księcia 
Wilhelma Wilrtemberg czwartą klasę ces. ottomań 

  ces. rosyjski order św. An­
na no-|dnocześnie z zakończeniem roku szkolnego otwarty I 111 klaśy.
- i - i L i . i l . . .  .  ’ ’ ~  '  - - — W Łobzowie, W parku szkoły kadeckiej, jutro,

Park krakowski przy ulicy Karmelickiej, o tw arty codzień 
od rana do wieczora Koncerta muzyki wojskowej w ra- 
zm pogody) co środę, sobotę i niedzielę.

Groby królewskie i s k a r b i e c  w katedrze na W a w e lu  
zwiedzać można w dni powszednie o godzinie lOej w n ie­
dziele i św ięta o godzinie 1 ,12.

2900 500 pozoryjenajctw a z. tej prowincyi i położyły koniec czy pochlebnie o zdolnościach i dobrym smaku
[cie^Hwcści rosyjskiej publiczności. I Millera, który, jak słyszeliśmy, przyozdobił już mia

»*dv n r o ? .” 60; ^  ?!  ̂ c a ł ,oń<i T c r c y i ,  a,le j st° nasze kilku pięknemi domami. Po poświęceniu

1000
300

200
1000

500

409
200

500 —

300 —

Razem .
I I I .  Muzea przemysłowe, subwen­

cyonowane z funduszów  krajowych.
1) Muzeum przemysłowe miejskie 

w K r a k o w ie ..................................
2) Muzeum przemysłowe miejskie 

we Lwowie . . . .

120) 300
36.190 złr.

2000 —

2000 —

VtV r07hi<Sr b łA i-i?kiT o - l  ------------ “  -.1“  .1 “  - w u i m u w u i  r u n u  HZKOinegO o tw a r ł]
§ 8 ta* p rz y c z y n ą  w ie lk ie j l te ż  zosta ł dom now y Z akładu z frontem  d o u lic v K a r"  I —  "  i-u u * u m o , «  p a ia u  o i a u i j  H auecaiej, ju i ro , i  * v«ia»a i -  a " t  ,

” ie  O s U te c ^ e WR 5 m !li?a Ż e e h a 5 p ra g n ^ '  0 d ł *cze  m elickiej i m ieszczący kaplicę zak ładow ą ', tudzież jak o tf  1 każdej następnej środy  p rzyg ryw ać będzie L i o t  Sztuk ^ -k n ^ c h  wJ S n k " e n S c h  X a ^  c T d z i S  
n ie  o s ta te c z n e  K u m eln  w sch o d n im  od cM Of0ł » .  — -  - i-i- j  — ^  . . . Im u zy k a  w ojskow a, p rzy  k tórej dźw iękach  zeb rana  I o d g o d z m y ll-e j do 4ej prócz poniedziałku. W stęp w nie-

tam  publiczność zw ykle ochoczo tań cu je . I dzielę 15 cent., w  dnie powszednie 30 centów.

—  Nieszczęśliwy wypadek. Emanuel strumpfner, I J.®c„hnj ° f no-PrzeT'ysło.w? w gmachu Franciszkaii-
U tó .1 ,1  gipsowego i f.b ,yki cemeete . W  S
g f e n ,  b sw ił d n i  z dzieckiem  sw em  na g a n k a  p ie r - l  H u n a .  N andawe (w Sukiennicach) o tw arte ie . t  eod tiea . 
wszego p ię tra  w dom u p. Sch lesingera  pod L . 2 1 2 1 aje od godziny H e j do 3ej popołudniu z w yjątkiem  po-

nrao-niA • u i- . •  ’ —  i ' " -----------------  f - t --------- — ^.-^.a. pUn n . ™ m u i n» Podgórzu , w którym  m ieszkał. G dy dziecko trzech-1  aiedziałków, za. opłatą wejścia 20  cent. w dzień zwykły-
I w zc lftdn  npłpłnw  a • 6k . z a b e *P ieezyć ze  I now ego dom u i przen iesien iu  do n iego Z arządu , k i l - l  letn ie n ieszczęśliw ym  w ypadkiem  z ganku  spad ło , oj l w medziele 1 św ięta po 10 cent. od osoby, 
f szcza  e d v *  z n n *  ,  ' 7 °  eC.8ą®Ia d a ’ .a  ,Ro8.ya  zw ła - k a  ub ikacy j w daw nym  gm achu zostanie opróżnionych, I eiec chcąc je  ra tow ać, spad ł rów nież z ganku . W sku- f_ 8/ “% f 0af “ż®7®h ^ a kl7 P ci,e .n a  ,Skałc0J - Grób Skargi

n ia  i ro z s z a rn a n ia  te ry to rv n m  T n £ v i  a / d . -  I ! !  T iJ 7 W °Tu T 01 ?C m yś Un I ~  Artyści-malarze W Warszawie w yczytaw szy  I się do zakrystyi.
że  n a iro z n m e ie i ic» t IQu ’* • Zj  ®Ba, jd a to ra , k tó ry  początkow o w skrom nych  budynkach  U |  w arunki konkursu  m alarsk iego , m ającego się odbyć |  Muzeum XX. Czartoryskich otw arte dla zwiedzających we

'n ik i  ? n .v ? fib i«  j  J J a k  8,« w y a ż a j ą  d z ie ń  m .eszczał p rzy tu lone  przez siebie s ie ro ty , znajdu je  w K rakow ie, w ro k u  przyszłym  w m iesiącach w i o - r t0 rk ,’/ zwa/ tk V  8oboty od 10~ 12- 0 ile w * i e  nie
; f Ł c K  p ^ p o n t u ,  P ^ f f n i e t a b T d C e  S
d z ie  m o żo a  n a  korzvA ^ R oavi Qf a I C1 ^ rv ^ to ra> #oraz •  poparciem  k ilk u  dobroczyńców  I konkursu  z jnastępu jąoej p rzyczyny . W  m aju tegoż przy-

S  1 po" y ! ," e » k ł  > 4 t»» » » 4  m i ^ d l
I 0D.° ?!o w *a ^ 8k ie  In d y  p ó łw y sp u ; | —  Namiestnictwo dozw oliło n a  zb ieran ie  w całym

em atyD y o n e , że  R o sy a  je  o p u szcza , zw ró c iły -1  k ra ju  dobrow olnych sk ład ek  do ko ń ca  czerw ca 1887  r., 
y  w te d y  w in n ą  s tro n ę  sw o je  n a d z ie je  i po In a  rzecz spalonego kościo ła  i kolegium  XX Jezuitów  

z b a w iły b y  j ą  m e ty lk o  sw o ich  sy m p a ty j , a le  ta k ż e  I w S ta re j wsi, z zastrzeżeniem , że zb ieran iem  sk ładek 
p o p a r d a ,  k tó re g o  o n a  p o trz e b u je  z ich  s tro n y , I zajm ow ać się będą w yłącznie ty lko  duchow ni w ko 
a ż e b y  s ta w ić  czo ło  w y p a d k o m . |ś c io ła c h  zarządow i ich pow ierzonych i członkow ie Je

a .  u’® •tf g 0 ,Ł.C0 w y4ej p o w ie d z ia łe m ,Iz u so w e g o  T ow arzystw a, zaopatrzen i w  certy fika ty , wy
d tń tb i^ K A  f** • f a b ,“e ‘y  P e te rsb u rg a  k i, w ie - |s ta w io n e  d la  n ich w tym  celu przez X. H en ry k a  Jac

•a d  ^  5 d z ia ła ć  b ę d ą  d o ść  zg o d n ie , a ż e b y  |  kow skiego, p row ineyała  zakonu XX. Jezu itów , 
n a rz u c ić  F o rc ie  i rz ą d o w i b u łg a rsk ie m u  o trz y m a  —  F. Bolesław Franciszek Biskupski, bibliote 
P ? ,ta  i *  n a le ż y  n a d z ie ję ,  że  i k arz  M uzeum XX. C zarto rysk ich , dotychczas poddany
d S b i r ś c i n 1 - i S b ! ! !  co fn^ 8:« P.rz e d  o d p o w ie - rosy jsk iego  p a ń s tw a , w ykonał w dn iu  w czorajszym  

I a tn w i t r i  óh ^  Z,e  8 ta w ie n ,a  o p o ru  n a c i - lw  P rezydyum  M agistra tu  p rzysięgę  ja k o  obyw atel au-
Skow i trz e c h  m o c a r s tw , a le  w ż a d n y m  ra z ie  n ie  s try ack i, z p rzynależnością  do gm iny  K rakow a. P rzy  
p o o n a  p rz y p u ś c ić  n a w e t, iż  n a s tą p i k o m p ro m is  |  te j sposobności złożył p. B iskupsk i d la  w ygnańców  

[s ta n o w c z y  i o s ta te c z n y ,  że  p o w s ta n ie  k o n .b in a -1  z P ru s 5 złr.

wa w y sta w a  d z ie ł sztuki w m onarchijskim  pałacu  
kryształowym w której wielu naszych artystów chce 

I wziąć udział. Wystawa więc krakowska przypada im 
bardzo nie w porę, tem więcej, że z drugiej strony 

[schodzi się prawie z d o r o c z n y m  B i lo n e m  paryskim. 
Ponieważ komitetowi krakowskiemu iść musi o to, | 
aby jaknajwiększą ilość obrazów miał na konkursie, 
uwaga, którą tu podajemy według dzienników war-| 
szawskieb, zostanie zapewne wzięta pod grantowną 
ocenę.

— 0 zamordowaniu adwokata przysięgłego Wy- 
gonowskiego z Warszawy*, donieśliśmy wczoraj krót-l 
ko z tą wzmianką, iż morderstwa dopuścił się Dasz­
kiewicz. Otóż z Grodna donoszą, że Daszkiewicz, 
który zabił śp. Wygonowskiego, oddawna odznaczali

bezpłatn ie.

D. 12go lipca p rzew ażnie  pochm urno, o godzi­
nie 9ej rano  deszcz, a o le j  i 2ej po po łudniu  k ro ­
ple d eszczu ; term . od od 7 0  doszedł do 2 0 0  C.  
B arom etr nieco o p a d ł; o godzin ie 7ej rano  d. 13go 
stan  jego by ł 744  1 m illim ., term . 1 1 6  C. —  W ia tr 
w schodni

— We środę d. 14go lip c a : ś. B onaw entury  dokt.

W iadom ości a r tys tyczn e , literackie  
i naukowe.

. , z . , . . . , - , T o w a r z y s t w o  l e k a r s k i e  k r a k o w s k i e
się ekscentrycznością, a w ostatnich czasach zdra I odbędzie we środę dnia 14g ( b. m. o godzinie 6

rn?ia^bałkańsk^^dz^ki^im ?^^!" Procbo"I .  N agroda pilności. Wiadomo, że Rada szkolnalza dziwaka i za człowieka birdzo dobroczynnegoI wie zjazdu lekarzy i pi^yrodoików polskich w r"oaiaansKa, dzięki mniej lub więcej sztucz-laprobuje szereg dziełek, mogących hP<v n k L . r ^ m  Tak-n .u ___ u ___ I.___ . i i J ju„a  J  ■ prAyrounisow poisaicn, w r.zarazem. Jako lekarz, biednych chorych przyjmował 11887 odbyć się mającego.

Razem .
IV . Fundusz rezerwowy na cele 

szkolne, wydawnictwa itp.
V. S t y p e n d y a ............................

VI. Stacya doświadcz dna chemi 
czno-technologiczna dla wy­
robów glinianych, wapna i  ce­
mentu .......................................

V II. Inne irodf i  do popierania  
przem ysłu domowego i  ręko­
dzielniczego ............................

V III. Sekretarz komisyi . . . .

4000 zlr.

w ię c e j s z tu c z - l  aprobuje  szereg  dziełek* m ogących być użytem i na 
być  D rz e d ^ w y b ń rh a m ! ^  ? a s ł? “ ,ę t ^  I nagrody  pilności. —  A probata  ta  stanow i pożądaną  (zaw sze  bezpła tn ie , odw iedzał ich i c zę s to k ro ć 'u d z ie

b e d z ie  n a d  n ,®nQ.lk n ie  że dzie łka  te odpow iadają  sw em u celow i. I la ł zapom ogi. W  ostatn ich  czasach „ekscen tryczności"
ę Iz ie  n a d  n ią  z a w ie sz o n y m  n ic ty lk o  ic d e n  IPrznknnnliA m v u  hanAin  i_   u?_, _____  iększe ro z m ia ry  a

W ygonow sk i p rzy
zn a jo m o śc i o n in ii „ „ k iL .  7 ' * . “ “  |  « “ “ “ w  “ > *cu ozuo io y i  ao  H rouna, Iwaszkiewicz, znajdu jący  się wraz
gła o n a  do  kresi S ? e i  e i« !n l!? fy4J J*’ • dob!e | bnileJ 8zeJ okładce b ł y s ł y  błocony nap is „N agroda I z bra tem  swoim w hotelu, „b aw .ł s ię “ strzelan iem
Sie ju ż  a n i DOZ voli a h v  w n U '1 m e  z n ie  I pilności. Z pośród tak ich  n ieaprobow anych książę-1  przez okno do żydów  ślepem i nabojam i z dubeltów-
fn n ł ni a cbnAhw n i . l l . n  , C(] " | czek w padły  nam  dw ie do ręk i, a obie są  szkodliw e I ki. W ygonow ski, k tó ry  ty lko  co p rzy jechał do G ro-

W kasynie powszechnem odbył się wczoraj wie­
czór koncert, którego obfity, zręcznie urozmaicony 
i artystycznie wykonany program niewątpliwie za- 
dow. lnić mógł nawet wybredne żądania tłumnie 
zebranej publiczności. Birzę zasłużonych oklasków 
wywołały produkeye pp. Bocskaj i P rana, a nie-

nzem 2000
5000!

kańskim ^  PółwyBPle baP P«d ^ględem  pedagogicznym, s p o Z n y ^ '  d la  i S n ą ?  w t y m U y m  ^  ^  W szyse^. z n ie w o li  byli
kańskim, a to dlatego, że wie ona o tera, iż krok uym Książeczką nierwsza n t HnkiAt n .in X I . I - a . .1 * . , «  • 7 Jak^ś P>o»enkę nad program odśpiewać. P. Fouta-
taki równałby się zupełnemu wyparciu Rosyi ze niejszych powiastek dla śmiechu i zabawy® przez zliąjomy'  Jo^edl go us'plko.?82 ’ jeg° U .  którego staraniu zawdzięczyć należy przyjście

| i"  . . - f—------------^ MH.HiHUłw i «« *vow t,‘ “wnuuuuia, yma saucWni Oil I
w celu poskromienia tych zachcianek; otóż z ta-|ność żony w ten sposób, jeśli „jej rano 
kiego poskromienia powstać może wojna, i dl&te-ljem szczodrze plecy ogrzmoci,® bo „potem

57flOl nin , ao-ai • 1 - — a  °  f  v uv«u i uuuuuuzeuiem sie z :
T c c l f  DTskmm!?mra tv?hZl e!? CZyn“eg° d2iałania Łuka do tego przekonania, iż zapewni on sobie wier-1 Wygonowski, widząc, że m i do czynienia z szaleń- 

|k l * S  AZ, a '  n0ŚÓ ŁoayA W e,“ 8p08Ób’ jeśli rano dobrze ki- cem- cbcia» noiec i zamknąć się w swoim numerze.
20001 go liowdedzkłem na nncziftkn W0J°a ‘ '. dlat® Jer“ azczodrze plecy ogrzmoci,® bo „potem cały dzień Daszkiewicz jednakże wpadł za nim, strzelił, a kie- 
12.10 stwo nie iest beznnir?d?L ^ l’ I ^  * ”iki“  n i.e  b ę d z .i e  gadała’ d y  W- ciężko ranny padł na ziemię, strzelił jeszcze

Ogółem . 62.090 złr. I jedynie szczera jednomyślność mocarstw może je ła kija na 
Uchwala co d j  subwencyi dla szkoły przemysło-1za4®6Da<̂     ̂ (Zamieszczony

musiał niektóre partye dwukrotnie śpiewać. Pro­
dukował się także z powodzeniem p. Drucker na 
skrzypcach -— a dobrze odśpiewał p. Taborski 
barytonową aryę z opery Carmen. Dzielnie, jak 
zawsze, spisał się chór akademicki pod sumien-

wej w Krakowie ma zapaść dopiero na podstawie 
zbadania crganizacyi i planu nauki tej szkoły; na tej 
podstawie ma być powzięta decyzya co do wy­
płaty s ibwencyi za r. 1886. Subwencya dla Mu­
zeum przemysłowego we Lwowie ma być przed­
miotem obrad na najbliźszem posiedzeniu. Sub 
weneye dla warstatu stolarskiego w Stanisławo-,
wie, warstatu kołodziejskiego w Toustem, warstata r ! ? WK?;rZDy - ■ ' ---------- * t
stolarskiego w Sokalu i szkoły koszykarstwa w Ja- • ? czynneJ polityki; okoliczność ta bowiem

8! T l " ,e^ e8t _bezp®Średn,.®nj>. !ecz że i8t°ieje i że |an i nikogo do izby nie puści, bo się będzie wstydzi-| do leżącego już trzykrotnie. Gdy'polieya przyszła, | ‘ “ 'm i wzorowym kiAmnki«m n W  R k
* stole.® Czy to budujące dla młodzieży? Daszkiewicz wpadł w szaloną furyę, tak że ledwie podLTs c ^ . n  k n n ^  Barabasza,

y w tym samym „bukiecie® artykulik: I z d o łan o  PY1 wnmurarfoiA Rpoł noBuUnn/i/iłu it/)po(1vq I .  i __ t* ^  . DĆ0TtU Śpi©*VftĴ C yui ukoili
nnjjon ifi Ai i. j  . r j  .— r piŁouoiawia uziieuzica wi<
są to bowiem dwa główne^w te? rhwi!!6 ’ L 1 ^° dlj<>0Zyciela ‘ zdziercę i doradza wybrać go po-1 zamknięta go w domu badań, gdzie ma być podda
wvbuchn Jedna tp w t p - W f i  !  żywioły słem dlatego, aby s.ę go wieś przynajmniej na trzy nym obserwacyom lekarskim. 

y . • . nł  *® w*6 ędnych korzyści obecne-1 lata pozbyła. Inna znowu książeczka d . t. .Wcdrrtw I   PnioHunoU nhvm»ł«i«go położenia, jedną 
macyi, aby zażegnać 

okoliczność

częścią produkcyj muzycznych ubawił serdecznie 
i do wielkiej wesołości pobudził publiczność p. 
Skalski monologiem w żargonie żydowskim.

ta Panna Jadwiga Iow olecka, utalento 
artystka, o której wspominaliśmy w naszem

-  . - — - t t a. . .  — i—— v. „.w ujvg^v - r - -----— 1 1 — * — już dw ukrotnie, udaje s.ę w tę środę do
. ol   J^—r~J — "  ua' I  zmnieisza 7 anał wHnAlin«7«/iT,in»™, : | , . r  obywatelai kupującego na egzamin kilkanaście! przeciwnikowi, użył podstępu i chciał przeciwnika Szczawnicy , gdzie zamierza z pierwszym sw y m

ro s h ^ u ,  uchwalono z zMlrzeżeniem zmiany. | npmn  ̂ _1P_ ^  ^ńj-JkwążeczeJk na nagrody pdności, nie można wymagać, | pchnąć w^piersi. Dlatego też Kobierzycki wytrącił j wystąpić koncertem. Koncert ten , o ile wiemy,
odbędzie się w tym jeszcze tygodniu, a zapewnić

. -----  r - ......... j ----- , ----------0. j -------  . —  .możemy najwybredniejszą publiczność Szczawni-
aprobowane, a księgarz podsunie mu inne. Mniema Iwany Risticz prosił o pardon, gdy już na nogach|cką, że piękny głos panny Nowoleckiej sowicie 
jny tedy,^że^Rada szkolna wglądnie w tę sprawę i (utrzymać się nie mógł. O f ic e r o w ie  sekundanci Risti-1 wy nagrodzi tych, co pospieszą zgromadzić się na

jej występ.

Przy sposobności uchwalenia budżetu dla szkoły I 8.woI?od“j ej rozwinąć na Wscho- aby każdą książeczkę kontrolował, czy jest odpowie-1 Risticzowi pałasz i wypłazował go porządnie. Taka
garncarstwa w Kołomyi uchwalono dla niej st.tu t, ( dZ10 zm ierzoną działalność dnią dla młodzieży. On każe sobie dać książeczki sama scena powtórzyła się raz d r u g i  jeszcze i płazo-

wnio8kuplan nauki, instrukeye oraz etat wedle 
referenta Wierzbickiego.

Również uchwalono, że komitet zarządzający 
szkołą ma się składać z 5 członków. W skład 
komitetu wchodzą: kierownik szkoły, delegaci: Wy­
działu krajowego (Stanisław hr. Dzieduszycki), 
Wydziału powiatowego, gminy miasta Kołomyi 
i cechu garncarskiego. Komplet w komitecie sta-1 
nowią trzej członkowie razem z przewodniczącym.

Nadzór nad szkołą z ramienia komisyi wyko 
nywać będzie członek Wierzbicki.

użyje właściwych środków, aby pod napisem „nagro­
da pilności® nie krążyły w obiegu księgarskim dzieł

cza z powodu tego niehonorowego postąpienia opu­
ścili go zupełnie i Risticz wyjechać musiał z Kali-1

O Joannie d’Arc cenne wskazówki udziela 
w prywatnym liście do Krakowa znany w piśmien-

K r o n i k a  m i e j s c o w a  i  z a g r a n i c z n a .
Kraków 13 lipca.

— Bawia W naszem mieście w nr7 «i«»a*u a 7  | o8tr.oill0.ść. Pac7 entowi truciznę, to należałoby także | — Sprawców tajemniczej zbrodni W Brukseli, o (nictwie wredeńskiem! a~wTeiu dobrych znajomych
kopanego redaktor JóTef Keni! ,  ^ zeJe4d«e do Za- pociągać i księgarzy do surowej odpowiedzialności, której donosiliśmy, zdołała już schwytać polieya miej- liczący w naszym kraju młody krytyk i publicy- 
Bogumił Asnis z Włocławka w  • P°d I ^ ia  Przez nieo6M ność, czy też, co gorsza. może dla ( scowa. Zabójcami są: niejakaś Rodelet i jej przy ja ( sta, p. Feldmann, który bawił w Berlinie w chwili
dymna bawił wczoraj w Krakowie™/*!^ K . 8P«knl.acyJnych podsuwają młodzieży dziełka*! ciel Masqaelier, ofiarą zaś jest młoda kobieta, która, pojawienia się tam na Wystawie ostatniego dzieła

• W ło / ł  r o lo m  7  O I AJ o f iT tn o l i ło ln a i  n k . .  I   T __________  l  l  i  I _ *

ka szkodliwe. Jeżeli aptekarz ciężko byłby karanym, ( sza, gdyż żaden z jego kolegów służyć z nim nie 
gdyby zamiast lekarstwa przepisanego, dał przez nie- j chciał, 
ostrożność pacjentowi truciznę, to należałoby także |

liks Rybarski, nauczyciel z Kielc; Władysław Za-( Metropolitalnej obrz. łac! we Lwowie, prałat domo- t’owa, w obawie śledztwa są- [ dotąd pojawiły, ostrzega p. Feldmann, że nie na-

P e t e r i b n r g  4 lipca.

Stan rzeczy na półwyspie bałkańskim dlatego 
jedynie nie jest zupełnie rozpaczliwym, że mocar

l ś ' . “  f e s  a s s . ' * s r ?  W * ' S s
storyk, z powrotem ze Szczawnicy. "  "  ^ \ ! L  £ .  Wad^ “ yńców tor bowiem należy do najmniej kompetentnych sę-

—  Z Uniwersytetu ~P Woiciech Corvns Ch„a I Hn0nTAa«łd w!?!rn;a°rde? . Franciszka yóiefd.’ umarł, | naprowadziły znajdujące się w kufrze, zawierającym dziów, nieraz się już w podobnych wypa lkach 
 _____     „„czewski ro d em  « RniA„hV.u,o u, a . i ;  • Chrzą-jjals doniósł wczorajszy telegram, po długiej a cięż-|tułów zamordowanej, skrawki papieru z adresem Ro- okrył śmiesznością, a jego nagana zawsze tvlko

stwa okazują pewną jednomyślną chęć ntczyma-(dzii na tutejszym Uniwersytecie stopieńDra° w s ^ h  fiDca b r° r e o d r i ^ f i 7 Sakrame" ta“ ' ’ .d> 11 delet’owej. Polieya z trudnością uchroniła morderców jako zaszczyt przez znawców i artystów poczyty- 
nia pokoju; ale położenie jest co najmniej bardzo nauk lekarskich JL j nóo-rUhJL ano’. w ' x. j°k“ życia. Ob- od gniewu rozjątrzonej publiczności, która chciała j waną była. Ze wszystkich krytyk najpoważniejsza

J ' rz^d P°grZeb0Wy rozP°c^ ć 8,9 d2lń 0 Sodzinio ich doraźnie ukarać. ma b y /  ta , którą p. Ernest Jeger w berlińskim



CZAS £ Środy 14 Lipca 1886.

Bór sen■ Courrier umieścił, jako w organie przez 
koła artystyczne najbardziej czytywanym. „Z tą 
krytyką — dodaje p. Feldmann — i ja się naj

gu dzisiejszym tranzakcye bardzo były nieznaczne [świadectwo, powtóre, że tyle ikry będzie można 
przy cenach niezmienionych. [umieścić w obszarze górnej Wisły na Szląsku,

Płacono za pszenicę białą od 8-— do 8-75 z łr .,|w Galicyi i na Węgrzech w rybiarniach dających
. . .  W ie d e ń  12 lipca.

, . a dzisiejszy targ dowieziono wołów węgier 
597, galicyjskich 1822 i wołów niemieckichnnf»nofc^ z.fadzam, ’. * d*a “ nie jest Joanna d’Arc j czerwoną od 8'50 do 9-50 złr., żółtą od 8’— do | rękojmię, że ikrę starannie wychowają i narybek 11031** "razem^^n'VytnW1 

najznakcmitszem historycznem dziełem z całej wy-19. _ złr.; żyto^polskie ik u rsk ie  6-75_do.7 10  złr, | rozpuszczą. Celem spełnienia tego w a r u n k u . 'p r o - |p L c o T ^  wo^y w ęgtrskie 52
f : 7 » t e i ™ X \ ktÓTZS° f 3Jet^ ą ta k  ’mPonaJ^c®’I podolskie i wołyńskie od 6 50 do 6*75 złr; jecz - |8Zon° szanownego ^roTosTcza w P o r o ^  X. ̂ Ro- we 5“ ? 
dza r / i  zaledwie. w rachubę wcho-Uień od 6 50 do 7-50 z łr, owies od 7-50 do 7 75 ™ka, aby uwzględniając tę okol.czność, że z Kra osobliwe 56—56V
li*aLw.h 1 n.czucle wszystkich ber- z}r. (z akcyzą); kukurudza od 6.75 do 7 — złr.;|kowa Doruli dopilnować niepodobna, zechciał pod- 5 3  _6 o  złr "
rvch n s tT w I& n ?  —  roz“ avfiałe“  i z któ- groch od 750 do 8 50 złr, rzepak nowy od 9'50 do | 8i§ kontroli co do ikry mającej być przez j)0 Presżl
tninm • ] największe pochwały o osta- złr, koniczyna biała o d d o  — złr,  niego dostarczoną i prświadczył, że jest czystą,
atr,o ❖ k waszeS ° . wlelklego narodowego mi- czerwona od — do — złr. za 100 kilo-1a nie bastardowaną, więc należytość za nią może 
, ,  . 8 , . * *  Je8t niespokojny, tego nie myślę, I gramów. I być wypłaconą; możebną w tym względzie pomoc

‘“ “Ia zaP|;z®czać- Na całe“  płótnie ----------------  raczyła z własnego popędu przyrzec także hrabiaa
panuje hałaśliwość, podobna do wagnerowskiego Róia Raczyńska w Zakopanem. Następnie zapy-
Matelko* wy°braŻQ' ; | Zaryt)ienie wód górnej Wisły łososiem W 1886 r. h a“ > rozmaite rybiarnie, czy i po ile tysięcy ikry
nnkńi ^  jest etn Ideen-Milhon&r, 1 nie J [mogłyby przyjąć na wychów. Według otrzyma-

ob™zach jest następstwem tego bo- a) Ź r ó d ł o  w i s k  a W i s ł y  na Szląsku. Rybiar- nych na to odpowiedzi, przyjęłaby rybiarnia Arcy-
czterech listew złoconych ^  -e- 8ię.w obrSbl®| nia Arcyksięcia Albrechta we wsi Wisły, zostaiacaI księcia Albrechta w Wisłach 50.000 ikry dla żró-

56 złr., osobli 
za woły galicyjskie 52—55 złr. 

/a zlr., i za woły niemieckie 54 
za 100 kilo mięsa.

. „ Pre8zburga przypędzono na targ wczorajszy 
1642 wołów.

i r ły h n ły  w  flalale 
od R edahcy l.

^ a d e i l a a e 1 n i e  p o c h c

N A D E S Ł A N E . (1270-10-52)

i ł ^ a p r z e c z o n a  z a s ł u g a .  Dla przywró 
80.000 If6" ' !  włosom siwym i wyczerpanym barwy, siły

, . , .................... , . .  _ w roromme po 5o!o00 żaden Pr8Parat nie “ oie
Na wystawę zjednoczonego Tow. przyj, sztuk I danych z ikry, którą po raz piewszy sama uzy-|dla Dunajca, węgierska w Tatrabńzń 100.000 dla j y ? p  . q y. z .,,  zwa^ “  Regenerateur Uni- 

pięknych nadeszły: Bińkiewieza „Polonia;* Grassa j 8aa' a 2 hisosi w Wiśle na Szląsku zeszłej jesieni | Popradu, pani baronowej Wattmann w Rudzie ró-1 Rnnjpvar^ ry^P’ . ’
„Święta noe;“ Malczewskiego „Pogadanka Ł ................................ ' ! u  ! ««««« m
ce;“ Mireckiego „Od ślubu;“ Swieszewskiego  _____
brzegów Wisły;" Langmana „Projekt na pomnik i 00 uortm w Poroninie za 80 złr. dla tej rybiarnildla dolnej Wisły. Pozostałych 150.000 ikry mema 1 .
Mickiewicza." F | kupił. gdzie umieścić, być jednakmoże, że takową przy p s i e g o ,  RedJ ka • Wiszniewskiego

b) B i a ł y  D u n a j e c  w Poroninie. Wskutek jęłyby pstrągarnie hr. Potockiego w Dubin i hr . J 
W osobnej odbitce z Czasopisma technicznego |P®tycyi przez Dornię do Sejmu wniesionej, Wy-|Branickiego w Suchy, jeżeli ich domki wylęgowej

b. wyszła Rozprawa o rządowym p r o - 1 k r a j o w y ^ k u p i ł  od niego 25,000 łososiąt dn-| Witaną tego rrku rozszerzone. C. k. Starostwo] O s t s t l l i ©  W i f t d o i l K U ^ P ]Nr 6 z r.
jekcie regulacyi rzek galicyjskich w Towarzystwie[najcowych za 75 złr. Nabytek ten miał być rozpu-|w Nowymtargu zezwoliłoby w myśl ustawy nalo-

--------------------------------------------------------------------   1 --------------------------------------------------------------------------------! ~ --------------- --------------------w s p ó ł u d z i a l e |  wić łososi podczas tarła w takiej ilości, jaka jest
„  . , niemieckich,[potrzebna na 550.000 ikry. Chodzi więc teraz| Powstały narzekania w pewnych dziennikach

[ale go Dorula tam nie odstawił, tylko d. 30 marca|głównie o wspomniane powyżej dopilnowanie za- krajowych — jak to zresztą dzieje się peryody 
[rozpuścił w Poroninie po udzieleniu przez miejsco-1 płodnienia ikry mleczkiem łososia, inaczej bowiem cznie — że Sejm galicyjski nie zostanie w tym 

"[wego proboszcza X. Reszka benedykcyi kościelnej.| niemieckie Towarzystwo rybackie nie wypłaciłoby roku zwołanym; ztąd szerzyć się zaczęły wątpli 
wa w ostatnim numerze- ’ '  “ '  ' W akde tym uczestniczy,a takie tamtejsza inteli- należytości za ikrę, co sobie wyraźnie zastrzegło, wości, czy wogóle Sejmy zbiorą się w tym rok

„Komed,a Wicek i Wacek p. Zye n>m,t. P r.T. | * ^ - o p r . d (po Mowenm Poprod) ^  I - V f " d *  ap taay i, z a w ,,.
bylskiego stale utrzymuje się na afiszu i jest w sk a -L :^ , P° ;  ^ ezmar
ą j - k ,  dja jak m aj, t r . t ó  do aeręa p r -1dnietweJ p. D6„?ra w  d .il° ? 6  gOrPPlnikdw

sosiąt, które wychowało w swej rjbiarni w Tatra 
hńzń. Z tego 40,000 łososiąt otrzymało z

bliczjoŚ3i. Sztuka ta ma swe błędy, ale bierze 
za serce szczerą, prawdziwie swojską werwą 
humorem nawskróś rodzimym. Najbardziej 
w niej to podoba 
sze, co tętni schwyconą 
prawdą, co odbija

przy każdej sposobności używane i nadużywane 
z całej Galicyi odbędzie s i e l ^ i 8™7 z ^ 8zelk*ł pewnością, iż postanowionem 

m. w Rzeszowie z następującym po , przy ko^cn °hrad Rady państwa, iż prace 
rządkiem dziennym: parlamentarne pójdą w tym roku tą samą koleją

1) Przedstawienie zgromadzonym pp. inicyato-JgO W 7e8z^ m’ .^e za*:®m a zwłaszcza nasz

lub charakterów. Wicek 1 Wacek, te dwie posta- b d D J f a ’ kwo®J ' 200 ^  d T a ^ rnA ^ do wyboru przewodniczącego itd. 3) Mia-
cie, nakreślone z talentem ciepło, żywo 1 szczę- py * zak”Di}o „dK i g'3 QOwan,e sekretarza i zastępcy. 4) Odczytanie pro- .M/ ln,e .znpełme pewne dzienniki, a także po-
śliwie, jeunają sympatye słuchaczy, dzięki pory- P . . prz^czem Polaków S a n U  i a ^  dol^ jekta 8tatatów- 5) Debaty nad statutami. 6) Uchwały łn,e“ 1 P**er Lloyd, przypisują Czasowi
wającej sile młodości, która ozłaca zawsze dzieła ł y8ue> przyczem rolaków Z 3 8  $$>pl J 3  O G i c  | Zgromadzenia PO dn nrwiania a f n f n f  A«xr n  Ir o n  fit V - I pod“J  v  u c i u  o  t u  t  U t a  IU  i  • v  J  U  v ł ł  n  J  I 1 1 • 1 J  r  J  4 V *  '* o t / u

zgromadzenia co do Drzyjęcia statutów, ukonsty- “a P008tawie niedokładnego telegramu do N. fr. 
tunwanie się Towarzystwa, wybór przewodniczą- zapowiedź, 1 to stanowczą, „Zjazdu trzech

I oorrr\ i tpvr/lninln n \  TT7 _ ' 1 1 • n\ O J____i I CC8 arZV.   ( jZd.ft hnwipm  nniDio/loint 1
poezyi lub sztuki, a często czarodziejskiem tchnie r T ^ a n e  w S v w  ' m l  A ■ i « l -------------- *  „yuur . u - . .----------- , ,  a - , ™
niem nadaje im nieśmiertelność." ) l a n e  w («0Plyw Sanu; została w dniu 1 6 |fieg0 j wydziału. 7) Wpisy członków. 8) Odczyt ce?ar2y- — Czas bowiem powiedział jedynie, że

Kury er Poranny z niedzieli donosi: | marca zarybioną 8,000 łitsosiąt, wychowanych w ry -| [)ra Rutowskiego: „Jak wyglada do dziś dnia go- U zJazdy monarchów i ministrów trzech północnych
„Wice'c i Wacek ukażą się dziś po raz d*u | • Pani bar.onoweJ Wattmann w Rudzie róża-1 rzelnia" itd. 9) Odczyt p A Wdówki na temat C88ar8tw 8̂  zapowiedziane i niezawodnie nastą- 

dziesty szósty na scenie teatru „Alhambra." Dy l.meefe,eJ P°d Cieszanowem. Na to było 10,000ikry 0 oszczędności w używania zboża w gorzelni na P,f* T w jakl zaś 8P08Ób 1 czy we trzeob ^ 7  we 
rekeya teatru poznańskiego bezustannie w dalszym n  0d̂ '°aJcoweą°. , za k^ rą  Wydział krajowyhłody i doświadczeniach w tym kierunku czynio- dwócb, °Taz w j abi«j kolei, nie mówił Czas; za
ciągu dawać będzie tę komtdyę Zygmunta Przy- p  11 20 złr■ zaPłaeił- . nych 10) Odczyt: „O studzeniu zacierów fermen 8trzegł się on również wobec pogłoski, jakoby u-
bylskiego Niektóre role wskutek zmoczenia a r ty -L  „  Ze“  W1«c rozPn^ęz°no na wiosnę 1886 roku tujących i rezultatach osiągniętych" przez p. K. mowy skierniewickie upłynąć miały z nadchodzą 
stów zostały dublowane. Wy,rwale tylko pozostali| • & r n e .) W i s ł y  213,000 narybkułoso |Hordyńskiego. 11) Odczyt: . 0  płukaniu zboża wiosną, lecz ją zanotował. I dziś mniemamy,
przy swych rolach pp. Siedhccy (doskonała staraj . . .  Dê ' .  zam,a8t Jak w poprzednich latach |(zjarn), użytego na słód w gorzelniach i próbach 4:6 ziazdy * spotkania nastąpią, ale nie wiemy 
panna 1 zabawny papa Klepacfci), Januszówna,[d . ?  ' ^  e8w  Pnb l9znym |w  tym kierunku czynionych* — przez p. J. Cia wcale jeszcze, w jaki sposób; zdaje się nam je-
Korczakowie, Trapszo.ie, Feldman i t. d.« 1 I 12) ^  tem!t gorzelnictwa. doak - niektóre dzienniki i  wiele prześcigną

I nr7 P7  Uro vJn ,;nir- ybackim w Dreźnie 1883 r. 1 1 3 ) Uchwalenie czasu i mieisca przyszłego ziazdn | JStotną sytuacyę. zapowiadając, iż zjazdy, spotka 
Odczyty S. S. Rogozińskiego, wypowiedziane L nanei. *a k a ź d ^ d ™ ^ ^ ! ^ ^  7 -!! 14) Zamknięcie posiedzenia. ' nia •"**------ —

w sali radnej m. Krakowa, a drukowane we fdie 
tonie Czasu, wyszły obecnie nakładem autora 
w osobnem odbiciu. Autor poświęcił je pamięci 
-marłego w Afryce towarzysza ś. p. Klemensa 
A°mcZeka.

.T , fcii° w ^  I POBzconego .  ^ rn e j  Wisie, oiraymnje V e p „ „
na zakonów ów Franciszka Serafir ienn atTpńfll '̂  Przeszło 400,000 łososiąt wiślanych, któ-
X. Józef Hołubowi z T  J  /So Tao ,  ! ^  ?kreśl ł remi l 8 9 6  roku d< rzecze Wisły zarybiono.
W tym opisie przedstawia autor czynność^m^Syjną j ik rj’ b° 800,000 za cenę 616 złr.
powyższych zakonów w Pala«tvni« ♦ ą l5 2 knpl,°  1 tym razem n,en,leck,e Tow. ryb., zaś
nolu Armenii ^  5° ’° 00 ikry za 100 z,r‘Mcroku, CQi-[, 25,000 łososiąt za 75 złr., razem za 175 złr.,

i

uznanej, że każde dorzecze należy zarybiać jego 
własnym łososiem, a nie obcym, któryby się do-1 
piero musiał zastósowywać do nowej wody.

Hołdując tejże zasadzie, niemieckie Tow. ryb..    ,

łososia dunajcowegof o d ^ o ru lf  'ẑ a kwotę^416'z ł r I ^oda^e na8t9P ° j^ e  sprawozdanie z ruchu na targu 
Doliczywszy narybek z tej ikry do narybku roz-[

B ank  R oln iczy  wo Lwowie

zbożowym:
L w ó w  dnia 12 lipca 1886. 

Dziś notujemy za 100 Kilogr. loco Lwów. 
Pszenica gotowa 
Żyto gotowe . .
Owies . . . .
Ję c z m ie ń  .
Rzepak . . .polu, Armenii, Egipcie, Trypolisie i ___ ,

™ 2 ’ ;Da 4T Pa-th A‘lipiń’kiCM Z 1 p ree -1  a Szląsk i Węgry dostarczyły 60,000 w ł a s n y c h  |  Groch
g inu«, Albanii i Ameryce. Na końcu dzieła jest łososiąt wartości 180 złr., licząc tysiąc tylko p o l a k a
wykaz sumaryczny zakonników św. Franciszka 3  zjr. ‘ ' J J K Bobik
1 spis prowincyj.    [ jja wiosnę 1885 r. rozpuszczono w dorzeczu W i-13reczka

sły również pokaźną liczbę 382,000 łososiąt, z tego | ^ k u ru d za
Widoki Ossyaku. W tych dniach przybył z Rzy-j tylko jednak 80,360 dunajcowych, gdyż na więcej | Lbmiel za 56 kilo zbiór 1836

u do Warszawy utalentowany malarz, Aleksan-| narybku Dorula nie mógł dostarczyć ikry z tego po-1 K°mczyna czerwona
r Lrierymski, 1 przywiózł z sobą kartony z wi-|wodu, że w powiecie nowo-sądeckim wbrew usta-| " mała .

•• ami, które zdjął z Ossyaku, miejsca legen do-1 wie rybackiej wyławiano łososie na ogródki czyli I  ̂ . " szwedzka . .
wego, w którem niegdyś Bolesław Śmiały pokuJ laski (Dziennik .Polski Nr 62 z 1886 r.). Skutkiem P P lrytus za 10>°°0 lt. pret złr. _ ......................... .........
przejeżdżał ’ * pT™Z ktÓFe Gierym8ki teraz tego nie można było zużytkować kwoty 800 złr.,I Na targach naszych zupełna cisza producenci I obroócom prawnym. Mnie jednak, jako najstarsze^

J * I Ł rfA i»o  A r r n r l r a i n f k n  A I K w a a L ś  i  n i a m i A / t l r i a  T n n r  «*ttK  l n « n k n i n i i i o  o i n   • n  ■ .  !  * . I IT lf i 0 7  o v f a k i A  i n n o i m  1 _______ 1 . i  • ■

złr. 7.50 do 8.40
n 5 50 . 6 30
n 6.25 . 6.80
n 5 .— 6.50---,-- L -- #_ |
JJ 6.— . 10.—
n
n 6^5 • 7 * ~
n 8 . - . 8.50
n 5.—

* 7 - ~
i) 4 5 . - . 62 —

ma, omówienie położenia lub umowy jakiekolwiek 
ograniczą się jedynie do dwóch cesarstw środko­
wej Europy. Dotąd tyle tylko nam jest wiadomem 
że być może, iż Cesarz rosyjski przybędzie z koń 
cem lata na jakiś czas do Królestwa Polskiego 
aczkolwiek rzecz nie jest wcale jeszcze pewną 
Zresztą co się tyczy położenia ogólnego i stosun 
ku do siebie trzech cesarstw północnych, zwraca 
my uwagę czytelników na umieszczony dziś w na 
szyrn dzienniku list z Petersburga.

księcia Aumale do Prezydenta rzeczypospo

26-

 r -  p OWO-
dU bezprzykładne kary dyscyplinarne. Milczałem 
na to. Ale kiedy dziś wymazujesz mnie z list ar­
mii, naruszasz tern samem konstytucyę armii, nie 
szanując tj tułów prawnych zyskanych w wojnie. Mi 
nistrowie Pańscy wymierzają pociski przeciw mężom 

— _ |  znanym z postępowania beznagannego, z honoro- 
—.— wego pełnienia służby i legendowej wierności dla 
—.— ojczyzny. Obronę swej sprawy, która jest sprawą 
26 25 całego ogółu oficerów francuskich, pozostawiam

I A n « iA n  ^  . . .  -  __ H f   - ■ 1 V . «

Gospodarstwo handel i przemysł.
Sprawozdanie z targu zbożowego 

na Kleparzu, 
w dniu 13 lipca odbytego.

Z powodu utindnionego już od dłuższego czasu[ ...,Junia uuu,
odbytn mąki, młynarze zarówno tutejsi jak obcy, warunkiem, raz, że wszvstka ikra łososia zostanie 
którzy na targi tutejsze przybywać zwykli ogra- zapłodnioną ^ 1 6 0 * ^ ^  b sosii V n,?e n s S a a  i 
“ czyi, się obecnie w zakupr.ach 1 dlatego na tar- Dorula w tym względzie przedłoży wfarogodoĆ

którą Arcyksiążę Albrecht i niemieckie Tow. ryb.[zachowują się wyczekująco, odbiorcy biernie wsku- W 8ztabie jeneralnym, przystoi przypomnieć
'w  1884 r. udzielili na zakupno 400,000 ikry łoso-|tek czego transakcyj tak na termina j a k i w z i a r  ’ że. rozP°rządzanie stopniami wojskowemi
sia dunajcowego, lecz musiano dla żródłowisk|nie gotowem mało. przechodzi zakres kompetencyi Pańskiej, z czem
Wisły sprowadzić z Niemiec 100,000 ikry łososia j Produkta olejne notują nominalnie jedynie | P )Z08taj§ (p°dp.) Jenerał Henryk Orleans, książę 
reńskiego za 400 złr., na czem rybacy naszegojchmiel w ubiegłym tygodniu był poszukiwany \ \ dA um ale“'
Podhala stracili. [płacono względnie do znanej produkcyi od 45 do

Na okres wylęgowy 1886/7 zamówił Wydział 62 złr. za 56 kilo, dziś usposobienie spokojniejsze, 
krajowy u Doruli 50.000 łososiąt dunajcowych za | n  . , , .  , .
kwotę 150 złr., zaś niemieckie Towarzystwo ry . U w a g a - Baok rolniczy utrzymuje na składzie 
backie postanowiło od niego kupić 500.000 ikry 1 T  magazynaob swoich jęczmień, owies, hre 
łososia dunajcowego za kwotę IOOO złr., atoli pod Pa8te^  »»yb«rkę,B koniczynę czerwoną,

’  biała, szwedzką, tymotkę; przyjmuje zamówienia
na maszyny rolnicze.

Telegramy własne „Czasu**.

^ u r s  p ie n ię d z y  i p a p ie ró w  p u h lic zn y o h .
H r e b ó n  13 lipca.

Waluty.
ótublg rosyjskie papierowe za iOO . . . . . .
Marki n i e m i e c k i e ....................................................   ,
Dukat w a ż n y ..........................................
20-to frankowka w a i u a ................................................
tm peryał w a ż n y ................................ .....
Subel srebrny obrączkowy . . . . . . . . .

Obligi.
Za 100 złr. wart. imien. oprócz kspoim  bież.

Wspólna państwowa renta p a p ie r o w a .....................
Ualioyiskie obligacyo in d e m n iz a c y jn o .....................
* y  ^ ' lll0yj' P °życ2ka krajow a .  ...........................

p b l^ k o m u n a ln e  galicyj. Bankn' krajowego .’ 
L ,sty  hk.wld- Król. Polskiego za 100 rab. im. w. 
opróoz kup. bież. w rubl. 1 kop...........................

Listy zastawne i dłużne.
Za 100 złr. im. wart. oprócz kuponu bież. 

H *  Listy zast. gal. Banku krajowego . . . .
. , » „ » Tow. kred. ziem. we Lwowie

- - " » » »  41 let.

” Banku fiipot.” ”
» « u „ prem.
Ż . .» . b „ 40 let.

ak. kre. zie. w Krakowie 36 let. 
b b b „ 36 let.
B B B * 18 let.

płacą

L w ó w  13 lipca. Marszałek krajowy Zyblikie- 
wicz wyjechał do Drohowyża, zkąd przez Stryj 
udać się ma na kilkotygodniowy pobyt do Szcza- 

I wnicy i Zakopanego.

Wiedeń 13 lipca. Arcyks. Rudolf złożył wczo­
raj ks. Czarnogórskiemu w Baden wizytę, klćia 
trwała trzy kwadranse.

Ambasador francuski odjechał ztąd wczoraj wraz 
ze swą żoną do Paryża.

Wiedeń 13 lipca. N. Fr. Presse otrzymała 
wczoraj o godzinie 3 po południu telegram z Win­
kiem donoszący, że zwłoki Pallaviciniego zostały 
już odnalezione.

W ie d e ń  13 lipca. Do N. Fr. Presst donoszą 
z Paryża: Na dzisiejszem posiedzeniu rady mini­
strów ma zapaść uchwała względem wydalenia 
ks. Aumale z powodu listu, jaki książę wystoso­
wał do Grćyego.

Wiedeń 13 lipca. Do N. Fr. Presse donoszą 
z Belgradu: Hr. Khevenbtlller uda się dziś na 
urlop. Pogłoska, że hr. KheYenhtlller został prze­
niesiony, zdaje się przedwczesną.

Peszt 13 lipca. Do Nemzetu donoszą z Bu 
karesztu, że dwa pułki cesarskiej gwardyi rosyj­
skiej przybyły do Kiszeniewa.

Kolonia 13 lipca. Do Kóln. Ztg donoszą 
1 Warny: Rosya nie poczyniła w tym tygodniu 
dalszych kroków u Porty. Zdaje się, że rząd ro­
syjski postanowił ze względu na stanowisko mo­
carstw zaniechać na razie dalszej nieprzyjaznej 
akcyi przeciw Bnłgaryi.

Petersburg: 13 lipca. Zamknięcie wolnego 
portu w Batura, motywowane koniecznemi wzglę 
dami ekonomicznemi, tłómaczą tu także i w ten 
sposób, że Rosya chce sobie poszukać kompensaty 
wobec mającego przyjść do skutku wcielenia Bo­
śni i Hercegowiny do Austro-Węgier, i że rząd 
rosyjski także na przyszłość kierować się będzie 
podobną polityką nie myśląc wcale o wojnie.

Belg-rad 13 lipca. Policya aresztowała sześciu 
deputowanych opozycyjnych, których certyfikaty 
wyborcze nie były legalizowane przez władzę po- 
icyjną. Okoliczność ta wywołała wielkie oburze­

nie w partyi opozycyjnej.

Telegramy biura koresp.

Wiedeń 13 lipca. Wobec twierdzeń jednego 
dzienników czeskich oświadcza Fremdenblatt, 

że rokowania między obu rządami toczyć się tylko 
>ędą względem zmienionej przez Izbę deputowa­
nych taryfy cłowej. Do rokowań względem usta­
wy o podatku od cukru i ustawy bankowej nie­
ma żadnego powodu, bo parlament nie zajął je­
szcze wobec nich żadnego stanowiska.

Wiedeń 13 lipca. Zwłoki hr. Pallaviciniego 
znaleziono.

K .ls s in g ;e n  13 lipca. Ministrowie bawarscy 
ntz i Krailsheim przybyli tu wczoraj popołndniu 
udali się zaraz do ks. Bismarka.
Paryż 13 lipca. Wydalenie książąt Aumale i 

Chartres uważają tu za rzecz nieulegającą już ża­
dnej wątpliwości.

Paryż 13 lipca. Cassagnac będzie dziś inter- 
lelował w sprawie zajścia w Armentieres.

Brisson udał się wczoraj do Freycineta i wy­
raził mu swoje zdziwienie, że rząd nie wydalił 
ks. Aumale, otrzymawszy jego pismo. Freycinet 
odpowiedział, że rada ministrów obradować bę­
dzie dziś nad tą sprawą. Utrzymują, że kilku 
członków lewicy poruszy tę kwestyę z trybuny.

K is z  13 liica. Na wczorajszem pierwszem po­
siedzeniu Bkupczyny wybrany został deput. Maga 
zinowicz (z partyi rządowej) tymczasowym prze­
wodniczącym. Komisya dla sprawdzenia wyborów 
wybraną została przez aklamacyę. Wszyscy człon 
kowie tej komisyi należą do partyi rządowej.

K u r s a .  W i e d e ń  13 lipca. 2 godz. 30 min. 
jopoł. — Renta austr. papierowa opod. 85-20. — 
Renta austr. srebrna opod. 85 90. —  Renta 4*/0 
złota austr. 118-80. — 5% Renta austr. papier, 
nieopodat. 102-—. - Akcye Banku Austr. Węg. 
874-—. — Akcye kredytowe 278*40. — Londyn 
126-25. — Napoleony 10-01 '/„. — Dukaty 5.94. — 
tfarki 6 2 - 0 2 — 5°/„ Renta węg. papier. 94.80.— 
4% Renta węg. złota 105-95. — Losy prem. węg. 
122-25.— Obligacye indemn. galicyjskie 105 20. — 
4 l/*% Obligacye Poż. Kraj. galicyjskie 96*—. — 
6% Listy zast. galic. Zakł. Kred. Ziemsk. 36 let. 
100*25. — 4Va°/o Listy zastaw. Banku Kraj. gal. 
96*25. — Akcye Lftuderbanku 222"75. — Akcye 
iolei Karola Ludwika 191*40. — Akcye kolei 
lwowsko - czerniow. 226-75. — Akcye kolei połu­
dniowej 115-75. — Ruble 122-75.|— Srebro —*—. 

Usposobienie giełdy: stałe.
B e r l in  13 lipca. — Banknoty austryackie 

161'20.— Krótki Wiedeń 161.—. — Banknoty ros. 
— *—. — 5% Listy zast. Polskie 62 60. — 4% 
.asty Likw Polskie 57*40. — Akcye kolei Karola 

T udwika 77*12.— Akcye austr. kredytowe 448*50.

M aj*

5<
6 *
5*
5*
5 5 *
6*
7 i 
6*  
b* 
5<

dłużne
włoSó. we Lwowie

20 let.

zast. Tow . k red . ziem. K ról. Po l. z r. 1869
L it. A za 100 rab. im. w. op. kup. b. w rab. i kop'.

Akcye kolejowe i  bankowe.
Za sztukę oprócz kuponu bieżącego.

4koye kolei K arola Ludwika . . . po 210 złr.
„ „ Lwowsko-Czemiow. . . po 200 złr.
m gal. Banku Hipot. we Lwowie po 200 złr.

Ban. gal. d. h. i p. w Krakowie po 200 złr.

.22 25 123 25
61 75 52 25

5 90 6 -
9 98 10 <’6

10 28 10 38
1 58 1 86

85 - 85 65
104 75 105 75
102 - -------------

95 50 96 75
99 75 100 50

92 - 93 -

96 — 97 -
95 50 97 -
94 - 95 -

101 75 102 75
102 85 103 75
101 76 102 75

99 50 100 50
99 - 100 —
99 50 100 60
99 50 100 50

101 — 102 —
51 - - 53 50
------------- 47 —

100 - 1U1 -

188 - 189 5'J
225 — 226 50
277 — 280 —

— —  —

płacy

17 T >  
21
14 2 '  
9

85 1F, 
85 90 

119 
105 75 
94 80 

181 -  
141 25 
141 50 
168 
168

Losy.
Za sztukę.

Losy miasta K r a k o w a ...........................
?! „ Stanisławowa . . . .
« Tow. austr. ozerwonego KrsyZa 

„ węgier. „ „

W i e d e ń  lij lipca.
Obligi długu państwa,

4*/»*/• Kenta p a p ie r o w a ......................
4%*/o b srebrna . . . . .
4 •/, » z ł o t a .................................
47. b węgierska złota . . .
5'/« b „ papier. . .
3 7 , ,7 0Losy z roku 1854 po 250m .k .
4 '/, b „ 1860 „ 500 złr.
47. b „ 1860 „ 100 „

„ „ 1864 „ 100 „
b 1864 „ 50 ”

Obligi indemnizacyjne.
C z e s k i e ............................... 1 0 7 , p o d a t
Bukowińskie . . . .  „ „
G a lic y jsk ie .....................
Morawskie . . . . . „ „
Niższo-austryackie . . „
W yzszo-austryackie . . „ „
S a lz b u r g s k ie ..........................
Styryjskie . - . . . „ „
Siedmiogrodzkie . . .  7 7 , „
W ęgierskie . . . . „ „
Węgier, z klauz. 1867 . „
5. /  Oblig. poż. kolejo. w ęgierska . .
M , Renta Węgierska złota . . . .
4 y2̂  Obli. „ „ (za Ostbahn).

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku . 120 złr. 114 75 
Boden-Credit austryacki . . 80 „ 229 25
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „ 276 80

„ Bank węgierski . 200 „ 284 50
Depositen-Bank . . . . .  200 „ 190
Esoompt Gesell. niż. austr. . 500 .  517 —
G»l. Banku dla Hand, i Prz. 900 ii — —

żądaję l

19 —I 
30 — 
15 —! 
9 60

120 -

109 -  
105 10
105 20
106 -  
109
105 50
105 20 
105 20 
105 20 
105 20 
105 20 
154 7<

85 30
86 05 

119 20 
105 90
94 95 

132 — 
141 75 
141 75 
168 50 
168 50

Austro-węg. Banku (Nat.-Ba.) 600 
Unionbank . . . . : . .  100 
Verkehrsbank ogólny . . . 140 
Wied. Bankverera . . . .  100

Akcye kolei.
Ą j ^ e c k t a ........................2)0 złr. b«
Alfold-Fiume . . . 200 „ I
Donau - Dampfsch. - Ges. 525 złr. 5j4
E lż b ie ty ...............................210 „
Linz-Budweis . . . .  200 „ 
Salzburg-Tyrol . . . 200 „ 
Ferdynanda Nordbahn . 1050 „

105 50 
105 60

110

105 7o| f  ® °den C red it allg. zło tem  pła. 
105 70 ’ •  ”  „  r  „  B .p a p ie r  50 la t3 7 , prem . B od, C red. allg.

6*/0 Z akł. k red . k rak o w sk i

Franciszka Józefa 
Gal. Karola Ludwika . 
Koszycko-Oderberg . 
Lwowsko-Czern.-Jassy .
Nordwest austr. .

b n Lit. B.
R u d o lf a ...........................
Siedm iogrodzka I  \ 
Staais-Eisenb. Gesell. .' 
Sttdbahn (Lombardy) 
Theisbahn (Cisańska) . 
W ęg. gal. Łupkow ska. 

„ N ord-O st . . . 
„ W estb.....................

200 
210 
200 
200 
200 
200 
200 
200 
200 
200 
200 
200 
200 
200

Listy zastawne.

4 i .

105 70
155

120 40

115 
229 75 
277 -  
284 75 
190 50 
520

77 , L is ty  d łużne
67, Zakła

p a p ie r  50 la t
g . .

krakowskiego 

a. kredyt, krak. *
5V,7, „ „ sr,
47, Gal. Tow. Kred. ziemsk. 
57, Gal- Tow. Kred. ziemsk.

18 lat 
20 lat 
36 lat 

srebr. 36 lat

5 7 .
47.
4V.7,
67. ,
57.
57.

b b „ aowe 37 lat
b b nowe 41 lat

Banku krajo . . 51 iat
Bank Hipot. iwow . .

» ») n prem. .

płaoą żądają
871 - 874 -

70 2 5 70 fO
153 - 153 75
104 łrt) 104 60

< 65 - 58 - -
191 7{ 192 25
378 - 380 —
245 - 245 —
217 ~ 217 75
206 75 207 -
2258 2265

219 -- 219 25
188 30 188 8 'l
152 75 153 25
225 50 226 -
169 75 170 25
164 25 164 50
193 - 193 50
189 - - 189 50
2 '8  60 229 -
H 5 — 115 50
253 - 254 -
177 75 178 25
I 76 25 175 75
174 75 175 25

125 25 125 50
100 70 101 10
100 25 100 75
99 50 100 50

101 - 101 5C
100 — 100 25

96 - _—
102 — — —
102 — — —
93 35 93 75
96 25 96 75

103 25 104 —
102 10 102 50
100 25 J00 50

67, Bank austr. węg. (Rational.) wal. a. 
57 , Szlasko aust. Bod.-Credit-Anstalt 
5 7 ,7 . W ęg. Insty. Bod.-Credit . . . 

n Bank Hip. prem. . . .
Priorytety kolei.

A lbreohta.............................300 złr.
Alfbld-Fiume . . . .  200

„ E m .  1874 . 200 „ 
Donau-Dampfsch. 100 i 200
Elżbiety za 200 Mrk. op. . .

b za 200 Mrk. me op. . . . 
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . 4V.J< 

Mor.-Szląz. linia 1871/72 
poż. 1876 r. . . 100 złr. bji

5%

67.

47,*

5+ 
4%* 

W

Franc. Józefa Em. 1884 
Gal.-Karol.-Lud. 1881 . 300 

„ Jarosław  300
Koszycko-Oderb. . 200
Lwow.-Czer. I  Em. 1865 300 

b H  „ 1867 300
» IH  „ 1868 300

w • .w 17  ■ 1872 300 » .Nordwestb. austr. . . .  200 
b b Lit. B. . 200 „

a  » Em.1874 200 m.
Rudolfa z 1884 r. . . . 100 zlr

„ Salzkam. gut. zł. 200 m.’ *
Siedm iogrodzkiej I  . . 200 złr.
Staatseisenbahn . . . 500 fr. 3>
Sudbahn (Lombardy) . 500 fr.

ij b 200 złr. 5*
Theissb.-G esell.. . . 1000 „
Węg. gal. Łupków. . . 200 „ "

„ „ II Em. 200 „ „
„ N ordest . . . .  300 „ „
„ „ złotem . . 200 „
„ W estbahn . . . .  200

„ Em. 1874 200 ! "" ft
Losy.

Donau R eguł................... złr. 100
Premiowe W iedeńskie . . „ 100
„ , n W ęgierskie . . " 100
W  „ Tureokie , , , fr. 400

101 25
102 
101 70 
103 80

102 -  

102 60 
101 60 
111 U) 
120 60 
125 70 
98 90 

111 35

96 60
101 40 
100 50
102 10 
83 90 
93 20

105 80 
104 — 
134 -  
94 20 

125 -  
101 - 
200 50 
162 50 
132 -  
110 25 
102 30 
101 -  

101 75 
129 — 
101 70 
101 -

102 50 
102 -  

104 10

102 50
103 
102 —

121 10 
126 30 
99 30 

111 50

97 10 
101 80 
101 
102 50 
84 30 
93 60 
96 _

106 30 
104 60

94 70

101 30

163 _  
13) -

102 70 
101 40
102 25
130 _

117 25 
124 60 
122 
17 30

101 30

ODPOW IEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
A n to n i  K to b u k o w s k i.

Kredytowe
Clary
47, Donan-Dampfsoh.
Insbrnckn....................
Keglewicha 
Krakowskie . . . .
Ofner (miasta Budy).
P a l f y .........................
R u d o lfa .....................
S a lm a.........................
Salzburgskie. . . f 
St. Genois . . . .  
Stanisławowskie . .
4% 7. Tryesteńskie .

Waldsteina " . . .
WindischgrStza. . .

Waluty
Dukaty ważne 
20 frankówki
Imperyały rosyjskie . . . .
Funty szterl. angielskie . .
Liry tureckie złote . . . .
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100

1C lipca.
Akcye Banku hip. gal. 200 złr..
57, Listy zast. Tow. kred. ziem. . . 
4*/r / f  B B B 1. B •  •
3 /» b b b b 37-letnie.
47.7. b Bank. kraj. gal. . 51-letnie. 
67. * . * Banku hip. gal. . .
57, Obligi kom. Banku krajo. galio. . 
57, Obligi indemn, gal. 107, podat. .
47 .7 . b pożyczki krajowej . . .

_ żądają
złr. 100 177 50 178 —

118 _ 119 —
21 80

18 50

42 50

69 50
22 50 23 50
54 75 55 25

137 —
70 —

S3 80 34 30
42 50

5 94 
10 02
10 33 
12 62
11 83 
62

122 75

6 96 
10 OS
10 35 
19 65
11 85 
62 06

123 26

117 75
124 80 
122 50 

17 60

W arasasvm  12 lipca.
5'/, Listy zastawne nowe 1869 r. .

kupon
47, Listy likwidacyjne, , . . ,

kupon

978 -
101 60
95 CO 

101 60
96 -  

109 75
99 25 

104 70 
95 —

•ub.|kop

99 80

983 —
102 60
96 75 

102 50
97 — 

108 75 
100 25 
105 70
96 50

rnb.|kop

-  42



CZAS z Środy 14 Lipca 1886.

t
(1720 2 2)

Za spokój duszy ś. p.

k s i ę c i a  A l e k s a n d r a

Czartoryskiego
zmarłego na Woli Jnstowskiej dnia 

9go lipca 1886 r.,
odprawi się

Na b o ż e ńs t wo  ż a ł o b n e
w kościele św. Barbary 

we czwartek duia 15go lipca r.
o godzinie 10 zrana 

na które rodzina zapras a Krewnych, Przy 
jaciół i pobożną Publiczność.

Pewna zamożna rodzina 
poszukuje lekarza homeopaty 

dla swego domu.
Miejscowość pod samem miastem dość znacznom 
w G alicji, praktyka dozwolona w okolicy. Btiż 
szych s czegół w udzieli P. Kaoterowa, ul. 

Iław kow ika Mr. IS , w Krakowie.
1724 1 3)

9KORiZYli§H4
wodą gorzką i sól, jakoteż i wszel­
kie wody mineralne ma na składzie 
K a r o l  L a u r  w A o w y m -  
t a r g l ) .  (1726-1-3)

N a jm n ie j

złr. 10 w. a. d z ie n n ie ^
p e w n e g o  z a r o b k u

n uże  k -żdy  os ęgnąć
WtF“ b e z  k a p i t r t iu

jeżeli 7ajmie się w swoj m s 'a ł m n.i- jscu po 
bytu sprzed iżą prawnie wysta viouyeh listów na 
spłaty. Of rty  przyjm uje (1647-1-20)

kantor wymiany I I .  F u c h s
tr  B u d a p e szc ie , D oro th eagasse 9.

W Dżurowie p. Popielniki
są c ieln e Ja łów ki czystej rasy  
beru ńskiej od 2'/s do 3 l a t— oraz 
buhajki do sprzedania. (1705 3 5)

Migrenę i b 61 g ł o w y
U3uwa niezawodnie
„Kephalgina44

podług ordynacyi 
P ro f .  D ra  A. C zy iew icza ,

c. k. ra lcy zdrów a.
Główne składy w aptekach: K. Mikola- 

sza i Jakóba Piepesa we L w ow ie, K. 
Wiszniewskiego w K rakow ie i F. Ja 
mrogiewicza w Tarnopolu. (1336 8-10) 

Cena pudtłKa wraz z przepisem użycia 50 ct. 
Mniej ja k  dwa pudełka pocztą się nie wysyła.

Rzadka sposobność taniego nabycia 
książek!

K sięgarnia K. B artoszew icza
W K R A K O W IE  

przenosząc składy swy< h wydawnictw, pos i.no- 
wiła urządz ć «to 35 ltpca wysprzedaż nlektó 
rych nat ładów po cenach niesłychanie

niskich, a m anowic e:
Asnyk (E ly  Cola Rienzi, d ra n a t, cena 2 z łr ., 

zniż. na 60 < t.
Bartoszewicz Julian. Hist< rya pii rw otna Polski, 

cztery wielkie tomy, cei.a 14 złr., zniżona 
na 5 zlr. _ .

— Szk ca z czasów sask ch, je^en  tom wielki 
cena 3 złr. 50 ct., zniż. 1 złr. 50 ct.

— Studya historyczne i literackie, t  zy wiel­
kie tomy, cena złr 10 50, zniż. na 4 złr.

— Anna Jagiellonka, dwa tomy razom , cena 
4 złr., zniż. 1 złr. 50 ct.

— Szkic dziejów kościoła ruskiego w Polsce, 
cena 4 złr., zi iż na 2 złr.

Bliziński. Kawał r  marcowy, komedya w 1-ym 
akcie, cena 75 ct., zn ż na 20 ct.

Chołoniewski ks. Pi ma pośmiertne 2 tomy cena 
5 złr. 40 ct. zniż. na 1 złr. 20 ct.

Choiński T. J. Z miłości, powieść, cena 1 złr. zniż. 
na 40 ct.

Dzieduszycka A. Listy nauczycit lk i , cena 1 złr.
20 c t , zniż na 30 ct.

Heisig. Przewodnik do rysunku cyrklowego i li- 
nijnego, cena 2 złr. 40 ct., zniż na 80 ct. 

Hoffman. Wstęp do nowoczesnej chemii, ceDa 3 złr.
50 c t , zniż. na 1 złr.

Jellnek. P* lskin dziewice. Cena 1 vłr., zniż. na 40 c. 
Kochanowski Jan. W szystkie dzieła w 7 tomi ca'h 

(najh p ize wydanie', cena 3 złr. 70 ct., zniż. na 
1 złr. 25 ct.

Krasicki Ignacy. Dzieła w 12 tomikach, cena 4 zlr.
90 ct. niż. 1 złr. 25 ct 

Łoziński Wł. Galicyana. Cena 1 złr. 50 ct. zr.iż
1 a 60 ct.

MDIIer Maks. prof. Religia jako  przedmiot umie- 
j  tn  ści po ównawczej, eona 1 złr. 20 i t .  zniż. 
na 40 ct.

Mill John Stuart. O rządzie reprezentacyjnym 
przełożył na ji.zyk polski G. Czernicki, eena
2 złr. 4 ) ct., zniż. na 5 )  ct.

Niemcewicz. Dzieła w 6 tomach, cena 5 złr. 20 c t , 
zniż. 2 złr.

Okoński. N ewinni i Antea, dram aty, ce ra  1 złr., 
zi iż. n t 40 ct 

Opaliński. Sa*yry. Cena 1 złr. zniżona na 40 ct. 
Szpaderski X. Patrol* gia czyli nauka o Ojcach 

Kościoła. 2 tomy, cena 4 z łr ,  zniż na l złr. 
Schmidt Henryk. Szk c historyczny dziejów 30-le 

tn ego p nowania Stan. A u„usta z 8 rycmsm 
rj 8nnhu Kossaka i W. Eljasza, ce na 1 złr. 20 ct., 
zniż na 40 ct.

Sakowski. Józef Hauke Bosak szkic biograficzny 
cena 40 ct z iż. 10 ct.

Szajnocha. Początek lechicki Polski, cena 4 złr., 
zu ż na 1 złr. 50 ct. (1566 -5 6)

Tylko do 35 lipca* *Vl

t A y t x y - w c N k * Mr 5

Galicyjski Bank kredytowy i
w e  L w o w ie ,  u l .  I a g i e l ł « i i s f e a  1. 3 .  iii

Ę
*mmmm

Z  powołaniem się na ogłoszenie Dyrekcyi  ̂
galic. Towarzystwo kredytowego ziemskiego  ̂
z dnia ł5go czerwca r. b. 1. 47 i 6 — poda- } 
jemy do wiadomości osób interesowanych, że jjj 
przeprowadzamy konwersye pożyczek Towa- t 
rzystwa kredytowego ziemskiego w 5°|0 listach $ 
zastawnych wydanych na pożyczki w 4%'°|0 i 4°|0 | 
listach — udzielając jednocześnie wszelkich | 
w tym kierunku potrzebnych objaśnień. $

Lwów dnia 25 czerwca 1886 r. jj
(1640 2 3) Dyrekcja. *

(Przedruk nie będzie płacony). 5

i
m

K I  P N O  I  S P R Z E U A Z
dóbr ziemskich.

Kto sob e ży zy dopełnienia transakcyi ku ­
pna lub rprzed«ży, oraz w jd  i rżawienia

d ó b r  z i e m s k i c h
dużych lub mniejszych p jsń .d łośei, w Gali ;yi 
i Królestw e Po sk iein , z lasami lub bez nich 
oraz zamiany ty< hże dóbr na domy w Krakowie 
i Lwowie, raczy łaskawie najsz :zegół >wsze i tre ­
ściwe pod względem wymagań przesłać wykazy, 
oraz dokładne c kreślenie żądań z dom ie,zrze 
niem przepuszczalnej ceny, oraz d mu, pod adre­
sem : Biuro kom lioae Edwardo Lipl- 
nera w Krako - le pray ul. Eloryań- 
sklej pud Mr. S. (1683-4-6

Szmaty
sortowane, również także niesortowane, 
kupuje po najwyższych cen ich Fr nci 
szek W olf, sortyment szmat w H i r s c h -  
b e r g  (w Czechach). (1699-3 3)

K o r z y s t n e  k u p n o
z okoliczności.

Handel konfekcyjny, istniejący we 
Lwowie od 20tu lat, z baidzo dobrą 
klientelą, jest do sprzedania. Potrze­
bny kapitał złr. 6  do 8000. (1674-2-2)

Ł*skawe zapytania pod „P. 1743“ 
przyj mu e Rudolf Mosse w Wiedniu.

Pożyczki
na 1 do 8 lat, rzetelnie i tanio otrzy 
mać mogą szlachcice, oficerowie, wła 
ści ciele domów, profesorowie, leka­
rze, urzędnicy, kupcy, uprawnieni do 
spadku, księża i pan e, od 500 złr. 
wzwyż, tak w Krakowie jak na pro­
wincji. Obszerne listy pod „Susserst 
coulant“ poste rest. Graz. (1713 2-3

Trempenan. W ie bewirbt man sich k o m k t 
uuct Erfolg versprechend um

OfTene Stellen
edes Burufes ? — je s t dla każdego szukającego 

posady i ader pożyiecznem dziełkiem. Opłatnie 
/ a 60 ct. w markach poczt iwych o i  Gustawa 
W eigla, księgarz * w Lipsku (l466*-4-5

k o n k u r s .
Dnia 1 września b. r. opróżnioną 

zostanie w Towarzystwie muzycznem 
w Krakowie posada Dyrektora arty­
stycznego z roczną płacą 800 złr.

Ubiegający się o takową, winni 
irzed upływem sierpnia b. r. wnieść 
do Wydziału tegoż Towarzystwa u- 
dokumentowane podania na piśmie.

Bliższe szczegóły objęte będą kon­
traktem. (1629-3-3)

Z W ydzia łu  T ow arzystw a  
m uzycznego.

W Krakowie d. 2ó czerwca 1886 r.

I o ć n i l f  w 8’̂ e w*e^tl> ukończony aka 
L c o l l l l x  demik, ze świadectwem złożo­
nego wyższego egzaminu państwowego — 
z doskonałemi świadectwami z odbytej 
praktyki i samodzielnego zarządu — po­
szukuje od 1 lipca odpowiedniej posady.

Adres: A. Maternowski, n a d l e ś n i c z y  
w dobrach hr. Zamoyskiego w Kozłówce 
pr. Lublin. (1163-24-24)

pĄ 6£f*P
n * re  

g/tteMUl
wjeof.

NIEPRZEMAKALNE PŁACHTY
asfaltowy nic na dachy, 

k a m i e n n a  papę  na dachy,  
namioty, płachty na rzepak, worki na płody itd. itd
poleca po tanieli cc ach fabrycznych pierwsza c. k 

wyłącznie uprzyw. fabryka
P aget &  Co., (1470 6 11) 

w Wiedniu, 1. Hiemergasse, Nr. 18.
Ceny i wzory odwrotną pocztą _____

T ektury dachowe,
P ły ty  asfaltowe ( l a o H r p i a t t e n ) ,
Masę asfaltową,
T er pogazowy i drzewny,
Masę terow ą,
Asfalt,
Cement,
Gips,
Wapno hidrauliczne,
Farby do facyat rozpuszczalne we wapnie w 36 

kolorach,
Farby olejne gotowe do użycia szybko schnące, 
Farby do malowania dachów,
Farby tarte  w pokoście mineralnym, 
Antimerulion,
Masę do gaszenia pożarów,
W iaderka do ognia,
Kiszki konopne i gumowe,

Hubner i Hanke we Liwowie.
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Weba King.
K rótka trwałość płótna (wskutek chemi­

cznego blichowania) spowodowała nas do 
wyrabiania pod powyższą nazw ą materyi 
posiadającej trzykrotne trwanie płótna naj­
tańsze) o 60 procent. W eba King je s t naj­
lepszą, najtrwalszą i najtańszą m ateryą na 
wszelkie gatunki bielizny. Nasz znak jest 
urzędowo ochronionym, kto go naśladuje, 
zostanie Bądownie u Karanym. W ebę King 
sprzedaje nasz podpisany skład:
1 sztukę 78 centym, szerok , 20 

metr. długości na kalesony i bie­
liznę bardzo trw ałą . . . .  złr. T— 

1 sztukę 88 centym, szerok. na 
piękne koszule męzkie i dam ­
skie, wszelkie gatunki bielizny
ł ó ż k o w e j ..........................................  8-50

1 sztukę 175 centym, szerok., 15 
metr. długośoi na 6 sztuk wiel­
kich prześcieradeł bez szwu . „ 11'80 

1 sztukę 195 centym, szerok. na
włoskie ł ó ż k a .................................  12*80
Celem priekonanla się o gatun­

ku, prieiyfamy beipłainle próh- 
kl wszystkich gatunków. (1433-136-)

M. Beyer i Sp.
w Krakowie, 

Sukiennice Mr. 13 —14.

Trumny metalowe,
drewniane oraz wszelkie przy bory po- 
grz how*? w wielkim wyborze, najta­
niej nabyć można w K rak ow ie , ul. 
Z w ierzyniecka Mr 33. (1598 7-10)

Adres depesz: „Concordia".
J. li .  P Ę K A L S K I .

DLA

budowniczych i przedsiębiorstw budowlanych
p o l e c a j ą :

Pasy skórzane do maszyn,
Pasy gumowe do maszyn.
Pasy lniane zapuszczane do maszyn, 
Gurty konopne do maszyn,
Oliwę do maszyn,
Smarowidło do osi żelaznych, 
Pokost,
Minię,
Bleiweiss,
Tektury,
Asbest,
Kłaki,
Konopie,
K it miniowy,
Wagi wodne,
Pionki murarskie,
Przyrządy do rysowania,

i t. d. i t. d. [1354 8-10]

>jfe<

* JAN IHNATOWICZ
M A G IST ER  FARM ACYI 1 CHEM IK SĄ D O W Y, 

p o leca  n ieza w o d n e  I w yp rób ow an e ś .  o d U j l o  
w ytęp ien ia  o w a d ó w  d o m o w y ch , * ^ |

miar ow icie:
Fenilin Grylon

w jtruw a szwaby, harak ny, świerszcze, sto-d ) wyi.iszczon a moli z zarodkim i w suk­
niach, fu r„ch i m ell ch, 

flakon 60 ct.

Z iółka antimolovt e
do prze ihowywania fut r, 

pudełko 30 ct.

nogi, szczypa*ki, karaluki, prusaki itp. 
flakon 30 ct.

Hfikoton
niezawodny środek do wytępi* nia pluskiew, 

flakon 5u ct.

P r o s z e k  p e r s k i
(dalmatycki) do wygubienia p« h. ł itp. owa­

dów — paczka 5 i 10 c t , flakon 20 i 30 ot.

sztuka 3 ct.

(1432 29-)

Papier antimolowy
ochrana  od moli fut a, su k n i', p o rte ry , 

fi anki i m eblj — sztuka 3 ct.

Papier na muchy,
są do nabycia w sklepach własnych: 
przy ulicy Kopernika pod L. 3. 
w hotelu „Europejskim44 przy placu Maryackim 
i przy ulicy Halickiej (róg ulicy Wałowej).

Ę  w KRAKOWIE, Cukiernice L. 20. | w CZERNI0WCACH, R ynek  L. 2.

wt LWOWIE

Wiedeń — „Hotel Metropole“.
Riugstrasse, Franz Josefs-Quai.

II l e l k i  p i e r w s z o r z ę d n y  h o t e l .  "^Hi
300 pokoi i salonów (od 1 złr. wzwyż) winda osobowa, czytelnia z dziennikami wszclcich krajów 
(także „Czas") Wspaniałe podwórze oszklone. Kąpiele Dunajowe i biuro telegr. w h tf lu. Stacya 
tramwajowa przed Hotelem, om.ubus horeow y u* dworcach kolejowych. Przy dłuższym pobycie 
zniżone ceny. (1464-26-52) L, SPEISER, dyrektor

NAJBLIŻSZE CIĄGNIENIA!
G łów na w y g ra n a

2 sier pnia 1 0 0 . 0 0 0  lirów w zlocie,
G łów na w y g ra n a

1 listopada 500.000 lirów wzlocie,
najm niejsza w ygrana 3 0  lirów  w zrasta do 45 lirów.

5S3SI

Włoskie losy Czerwonego krzyża
za  poręczen iem  krół. w łoskiego  rzą d u .

u m

Rocznie 4 ciągnienia:
Igo lu tego , Igo m aja, Igo s ierp n ia , Igo listop ad a .

Oryginalne losy po kursie dziennym.
WFA H S L E R G E S C U A F T  D E R  A D M I N I S T R A T I O N  D E S

wi<”t  i w e a r i T i i ”  ^ ien>Wollzeile 10. Strobelgas. 2.
(1750-1-3)Ch. Cohn.

Rządca ekonomiczny
z dłuższą praktyką, młody i energiczny, 
gorliwie polecony, szuka posady w więk 
szym lub mniejszym majątku, z powodu 
zmiany miejscowych stosunków gospodar­
czych. — Adres: A. O. poste restante 
Solina. (1700 4-4)

IJne jeune Personne
łolonaise, diplomće, habile musieienne, par- 
ant parfaitement le franęais, cherche une 

position de demoiselle de compagnie k 
dater da ler Octobre. L’adresse: F. Z. 
Cracovie poste rest. (1706 3-3)

Fnlwarlt obeJmuĴey 25 morgów, 10
I U l n d l  l \  minut od kolei a 15 od mia­
sta, z zabudowaniami gospodarskiemi oraz 
wszy8tkiemi zasiewami, j«f»t zaraz do 
sprzedania lub wydzierżawię*  
nla. Bliższej wiadomości udzieli T. db. 
w Bochni na Wygodzie. (1704 3-5)

Dla cierp iących  na piersi 1 p łuca .
Sławno i doświadczone

Krala prawdz. Karolińskie „Ziółka Dawida“
używane z zadz.wiającym skutkiem we wszelkich chorobach płuc a mianowicie 
w chronicznych katarach przewodów oddechowych i płuc i w suchotniczym ka­

szlu. Także w suchotach (gruźlicy) z nadzwyczajnym skutkiem używane. 
Paczka 30 ot. w. a. "MMI

O s t r z e ż e n i e !
Ni którzy przemysłowcy, zachęceni ogromnym odbytem moich prawdziwych Krain 

Karolińskich ziółek Dawida) starają się wprowadzić w handel falsjfikat.y i ażeby omamić 
publi zność, o akowują je  zupełnie bezskutecznym wyrobem. Mogłoby to tylko zdysk* edytować pra 
wdzlwo K rala  Karolińskie aiółka Dawida, dlatego zdecydowałem się um uścic na ka 
żdej paczce mój podpis na etykiecie niebieską farbą drukowany.

Zwracam w ite  uwagę konsumentów na to i proszę nie przyjąć paczki, która nie ma mego 
podpisu. * Józef PIŁrst, aptekarz „pod białym aniołem" w P r a d z e .

Do nabycia w Krakowie w aptece J . Tranc*ytMkIe*o i we Lwowie w aptece 
Zygmunta Hackera. (1361 9 )

KSIĘGARNIA, SKŁAD, 
WYPOŻYCZALNIA NUT MUZYCZNYCH 

I EKSPEDYCYA PISM PERYODYCZ.
S. A. K rzyżanow skiego

w  K rakow ie
otrzymała na główny skład

TOWARZYSTWO WARSZAWSKIE
Listy do Przyjaciółki

przez
B a r o b o w ą  X.  Y.  Z.

Tom I.
Cena 3 złr.

Dobra na sprzedaż,
dwie mile od Lwowa, pół mili od budującej się 
kol i, składające się z dwóch odrębnych folwar­
ków esebae ko>pusa tabularne st.now  ących. 

Prawo propinacyi w trzech karczmach.
Ogólny obszar wynosi pól orny h 397 morgów, 

łąk 65, ogrodów 13, pastwisk 15 
Grunta orne czarnoziemne budynki w dobrym 

tanie, inwentarz ruchomy i nieruchomy, zasiewy 
ozime i jare.

Pośreductw o wykluczone.
Bliższa wiadomość pod ad .e s .m : Wincenty 

Bałaban, koncyj ient Prokuratoryi s <a b i we 
Lwowie. (1707 3-3

Wieś
do w ydzierżaw ien ia lub sprze­
dania zaraz, — ziemi ornej w dobrej 
glebie morg. 150, łąk morg. 12, pastwisk 
morg. 36, lasu sosnowego morg. 64, z pro- 
pinacyą budynki g spodarcze w dobrym 
stanie, l 3/4 miii od Nowego Sącza, % mili 
od gościńca. — Zgłoszenia pod lit. Z. M. 
joste restante Mowy Sącz. (1708-3-3)

Poszukuje się spólnika
z kapitałem od 4000 do 5000 złr., 
do rozwinięcia handlu korzennego 

delikatesów w Krakowie, w najcel- 
niejszem miejscu, od kilkudziesięciu 
at istniejącego i używającego jak- 

najlepszej renomy.— Reflektanci ze­
chcą złożyć swoje oferty pod adre­
sem : „ M e r c i i r “  poste restante 
14rak ów . (i709-3 3)

F. J. DEMMER w  KRAKOWIE
poleca B R O M  swoją powszechnie znaną 
z doskon a łośc i s tr za łu  i  w yro b u  

według najnowszych systemów:
Dubeltówki Lancaster 
i z lufami Choke bored od złr. 27 do 400

Dubeltówki Ltfaucheux „ „ 20 „ 100
Dubeltówki kapzlowe „ „ 9*50 „
Pojedynki kapzlowe „ „ 6 „ 20
Rewolwery odtylcowe „ „ 3*50 „ 90
Krucice pojedyncze „ „ 1 » 6
Krucice podwójne „ n 2 n 10
Pistolety tarczowe 
Pistolety Floberta 
Stućce Floberta 
Stućce tarczowe odtyl. „ „

Używaną broń mieniam lub przerabiam. 
Naboje do wszelkich systemów Śrót dla 
prowincji 5 kilo franco za złr. 1*90. Kom­
pletne cenniki franco. (231 75 )

1
’n 2  
„ 15 
„ 3-50 
n 7-50 

25

,  100  
„ 30 
U 40 
„ 100

Ostrzeżenie!
Ninitjsze.il ostrzega się przed udzielaniem ja ­

kichkolwiek pożycz.k, wogóle k re ły tu , Stani- 
sławowi Myśliwcowi z K rakowa, lub n .- 
bywaniem od niego akichkolw ier przedmiotów, 
tenże łow iem  żadnych funduszów nie posiada, 
a podpisana opieka za niego płacić nie będzie. 

[1692 3 3] Prawna opieka.

N o i l P 7 U r i o l l f 9  P olka-posiadająca  
II d l i  U g J  u l Cl n u  język francuski, an­
gielski, niemiecki, wyższą muzykę i mogą­
ca się wykazać kilkoletn>ą praktj ką w do­
mach prywatnych, poszukuje miejsca przez 
Biuro Stow . M aucxyciycleleh  
w Krakowie ul. Szewska L. 8. (16*27-4 5)

Kandydat adwokacki praktyką sądo­
wą obwodową i p raktyką sądową powiatową, po­
szukuje mi jsca w jednem  z biur adwokackich.

BliŻBza wiadomość pod adresem: F1. G. poste 
restante Bochnia. (i7:6-2-2)

Rok szkolny 188687
w kr. śr. Szkole rolnic/ej 

w Czernichowie
rozpoczyna się Igo września 1886 r.

Podania o przyjęcie wnosić należy 
najdalej do Igo sierpnia 1886 r. do 
D y r e k c y i  w Czernichowie, która 
udzieli na żądanie bliższych wyja­
śnień. (1650-2-3)

Lokomobila o sile 8 koni
stojąca na k o ła c h , w zu p ełn ie  
dobrym s ta n ie , jest w Przemyślu 
bardzo tanio do sprzedania. — 
Zapytania pod B. W. 6599  przyjmuje 
biuro o g ło szeń  O t t o  M a a s s  
w W iedniu , I . ,  W allfischgas»e  
Mr. lO. (1671-2-3)

Znane z dobroci
marcowe piwo Marcinkowskie
rozsyła się za pobraniem 9  zł-, za 

hektolitr.
S t a c y a  kolejowa, poczt>wa, tele­
graficzn a w  m lejson. (9 8 5  11 )

Z a rzą d  browaru w Marcinkowicach.

Impotencyę,
osłabienie męskie,

wszelk e następstwa grzechów młodocianych 
i powstałe przez to  osłabienia w zroku, słu­
chu i pamięci, przedrażnienie rozstroje ner­
wowe, zmazy nocne i cierpienia krzyków wy­
leczone będą według świetnie uznanej m eto­
dy bez następstw i przerwania w zawodzie 
gruntownie i najszybciej, również c ie cz e n ie  
z oewki m oczow ej, świeżo po wsiało i zasta­
rzałe , b iz  bolu i bez w strzyk.w ania, ta .ż e  
wszelkie ohoroby k o b iece, ja k : białe upła- 
wy, niepłodność i wszelkie choroby macicy, 
również ńtiśle wedle naukowej metody wszel­
kie wyrzuty skórne, k iłę  i wrzody bez kra­
jania lub pieczenia w słynnie znanym od lat 

wielu zakładzie

Dra Hartmanna
speclallsty wedle dyplomu z r. 1870 członaa 

wiedeńskiego tekarsk wydziału
w Wiedniu, I., Lobkowitzplatz Nr. I.

Mnóstwo uznan m żna przejrzeć. Leczenie 
może b>ó odbyte z najlepszym skutkiem tak­
i e  listow n ie , a lekarstwa przesyła się dy­
skretnie. Honoraryum m ierne. (144*2-66 )

^  FKAMCFSKIB I 4MG1ELSKIE

i  WYROBY GUMOWE |
poręczone prawdilwe w rozmaitych gatunkach i cena h ; paski rupturowe z pa- ) vy
tentowemi niezrńwnanemi sprężynami złr. 3, 4 i 5 za sz tukę; snspenzorya od

60 cent. w z .y ż  rozsyła p n n k i n a l u i e  Ą f

dean Gress & Comp., *
skład paryskich towarów gumowych, ^

tylko w W iednie, !•» Hftrntnerstrasse 14, Im Bazar rechts, Th. 30. 
poi* osobistym kierunkiem długoletn. kierownika handlu pana ^

l  i c t r e  M o u n ier . [1456-4-] ^

G. k. Generalna Dyrekcya a u s tr .  kolei państwowych. 
W Y C IĄ G  Z B O Z H Ł A D T  JAZOM

ważnego od Igo  czerwca 1886 r.
Pnyjazd do Podgśrze-Płasiowa

10*12 przedpoł. z Husiatyna, Nowego Sącza, Su- J 
chy, Skawiny,

11*22 przedpołudniem z Oświęcima, Skawiny,
4*13 popołudniu ze Zwardonia, Suchy, Skawiny, 
6*39 wieczór z Husiatyna, Nowego Sącza, Suchy, 

Oświęcima, Skawiny.
p'rxyjaad do Oświęcima 

11*54 przedpołudniem z Husiatyna, Suchy, P o d ' 
górza, Skawiny,

6*53 wieczór ze Żywca, Suchy, Podgórza, 
Skawiny.

Pnyjazd do Tarnowa 
11*15 przedpołud. pociąg osobowy z Husiatyna, 

Orłowa, Grybowa,
9*50 wieczór pociąg mięszany ze Zwardonia, Or­

łowa, Stryja, Grybowa,
1*10 w nocy pociąg osobowy z Husiatyna, Or­

łowu, Grybowa. (1621-254-)

Odjazd z Podgńrza-Płazzowa
8 28 rano do Skawiny, Oświęcima, Suchy, Nowe­

go Sącza, Husiatyna,
11*23 przedpoł. do Skawiny, Suchy, Zwardonia, 
3 27 popołudniu do Skawiny, Oświęcima,
6*40 wieczór do Skawiny, Suchy, Nowego Są­

cza, Husiatyna.
Odjaall sz Oświęcima

8*18 przedpołud. do Skawiny, Podgórza, Suchy 
Żywca,

3.08 popołudniu do Skawiny, Podgórza, Suchy, 
Husiatyna.

Odjazd z Tarnowa
2*45 w nocy pociąg osobowy do Grybowa, Hu­

siatyna, Orłowa,
5*03 rano pooiag mięszany do Grybowa, Orło­

wa, Zwardonia,
1*40 popołud. pociąg osobowy do Grybowa, Or­

łowa, Husiatyna.

Czcionkami Drukarni „Czasu44. Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński.


